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„£!*»•“ wychodzi codziennie, wyję wszy niedziele i dni świąteczne, 
ba Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we iwowie lab z przesyłkę pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
II n o całyrok

aństwie Anstryackiem........................   '' 24 złr.
„ Niemieckiem..................................................

t Vłoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
ństw należących do związku pocztowego . . . , — . . _

573j3WL.it s £tracyi Czasu w Krakowie. -  IAsty reklamacyjne nieopieczętowane me podlegają opłacie 
poc' towej. — 1 Astów mefrankowanyeh nie przyjmuje s ę.

R ą b o p l s n ń w  nadsyłanych nie zwraca się.

28 złr. 

32 złr.

na kwartał
6 złr.
7 złr.

8 złr.

n a  1 miesiąc 
, 2 złr. 50 c. 

3 złr.

3 złr CZAS
P r e n u m e r a t ą  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w H n b o w l e  i urzędy pocztowo. H l e j i t o n ą  p r s i u u B e r a t *  Księgirn a
3. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silbcr- 
steina Plac Maryacki, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. -  
Główna trafika róg Rynku i ulicy aw. Jana. — ( ig ło a z e n la  (inseraty) przyjmuje się za opłatą od 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitu, yi za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 ct. 
K a d m ła n e  (na 3 stronie dziennika) i o miejsca wierBza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy 
raz. — O g fo a z e n la  i  p r e s a n e r a ^  orzyjmują: w e  L w o w ie  Ajencya „CZASU" w głównym 
składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybu, a! ikiej L. 4; w  P a r y i n  wyłącznie p. Adam. Rue Clóment 4; 
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Fanbon p Poissonióre 33); w  W ie d n ia  pp. Haasenstein & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Bu linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenba 
stei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie. Ha Durgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukcs, 

M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Golf schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daub# & C.
W  W n n x a w l e  przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy tu. atuatoreai j

rrzegląd Polityczny.

K ra k ó w  15 stycznia
Sejm szląski został wczoraj zamknięty.
S ejrt s ty ry jsk i, osobno pow ziętą uchw ałą, wy; 

raził życzenie, aby we wszystkich szkołach Styryi 
nauka w języku  niemieckim udzielaną była w tym 
stopniu, jakiego ruch publiczny, tudzież jedność 
kraju, państw a i arm ii w ym aga. Słoweńscy posło­
wie w stanowczy spcsób przem awiali przeciw te­
mu wnioskowi, dopatrując w nim germ anizacyjne 
tendencye. Jeden  z mówców słoweńskich domagał 
się utworzenia osobnej filii Nam iestnictwa dla Sty­
ryi dolnej, gdyż Słoweńcy w Grazu nie mogą zna­
leźć sprawiedliwości. Przeciw  temu zaprotestował 
Nam iestnik, poczem zapadła uchwała, zaw ierająca 
powyżej streszczone życzenie w interesie niemie-
p t i p p  A i p7 v k f ł

Sejm czeski przyjął bez dyskusyi jednom yślnie 
wniosek P lenera co do rozszerzenia praw a wy 
czego na pięcioguldenowców.

W drugim  dniu dyskusyi budżetowej w sejmie 
węgierskim , złożyły oba stronnictwa opozycyjne 
zapowiedziane oświadczenia. H oransky w imieniu 
um iarkowanej opozycyi krytykow ał surowo poli 
tykę finansową rządu. Polega ona tylko na po­
większaniu podatków, a wobec ekonomicznego 
przesilenia i w zrastającego długu państwa, budzić 
musi bardzo przykre obawy. Niedobór staje się 
chronicznym, nadzieje, jak ie  przywięzywano do 
uregulow ania budżetu, nie ziściły się, gdyż deficyt 
tegorocznego budżttu  wynosi rzeczywiście 32 milio­
ny. Ponieważ do funkcyonowania publicznego za­
rządu potrzebne są pewne w ydatki, przeto w ogól­
ności akceptuje on budżet, oświadcza a to li, że 
w swoim czasie uchwalenia budżetu odmówi obe­
cnemu rządowi. U m iarkow ana opozycya tedy przyj 
muje b u d ż .t, ale zastrzega s ię , iż przez to przy 
jęcie niem a wcale zam iaru dawać wotum ufności 
obecDemn rządowi. Natom iast zaś p a itya  niezawi 
slycb nie chce przyjąć przedłożenia budżetowego 
nawet za podstaw ę do dyskusyi szczegółowej.

Prezes kroackiej deputacyi regnikolairnej p. Vu 
kotinowicz, zaprosił tę deputacyę na 20 b. m. na 
posiedzenie dla podjęcia dalszych jej czynności.

Mowa tronowa odczytana na sejmie pruskim czę 
ścią przez samego C esarza, częścią w jego o e 
cńośei pIZez ks. Bism arka podaną już została w 
Wyczerpującej treści w telegram ie wczorajszym 
z Berlina Najważniejszy dla nas ustęp o wy 
lauiacb, zawiera motywa rozporządzeń, s treszczą  
Jbce sie w tem, że zarządzone one zostały w ce u 
ubezpieczenia bytu i rozwoju ludności nie“ 5eĉ ;  
co znaczy wyrażniejszemi słowy, w ce u 
hia zamierzonej przez rząd ge.m anizacyi _( 
polskich. Szczi gólnie zastanow ienia godnym jesi 
ustęp, w którym  mowa tronowa zapowiada w yra­
źnie jak ieś przygotowujące się projekta do Ustaw 
w celu osiągnięcia tego celu. — D ie zu  diesem  
Zwecke in  A rbeit befindliclien Vorlagen werden 
lhnen seinerzeit zugehen. Czyby się w Prusach, 
roszczących sobie pretensye do cywilizacyi, zaiosić 
miało na projekta podobne do znanych barbarzyń­
skich ukazów rosyjskich?

W parlamencie niemieckim miał przyjść d. 13 
b m na porządek dzienny wniosek wołnomyśl 
nvch o cofniecie rozporządzeń tyczących się wy­
dalania z Prus i inne wnioski w związku z mm 
zostaiace M,mo nalegan ze strony dep. X. Jaż

sp°
sobność usłyszenia mowy tron i P . . ,

. . .  .. . zm ianę ministerstwaW Bawaryi zanosi się na v
obecnego. Mówią już o ustąpien . J g0 „a . 
wołaniu Frankensteina do złożenia nowego ga
binetu.

Potw ierdzają już dziś ze wszystkich stron, ż
rezultat rokowań, jak ie  się teraz odby J*ł ^  
Porta a  księciem Aleksandrem , ma być - w  . 
podstaw ę dalszej akcyi dyplomatycznej P 
bałkańskiej. Miano się naw et już zgodz ć na p 
nowne zwołanie konferencyi, na której r. > 
imieniem W łoch, zaproponuje przyjęcie nwaou, 
zaw artego między Portą a B u łg ary ą , resz 
mocarstw  prawdopodobnie na to przystanie.

W szystkie te widoki opierają się na przypusz 
czeniu, że tak  Bnłgarya, ja k  Serbia i Grecya 
stosują się bezwzględnie do noty zbiorowej mo 
carstw, żądającej od nich bezzwłocznego roz ro 
jenia, co jednak  dotąd nie jest zupełnie pewnem, 
na wszelki zaś przypadek spodziewać się należy 
pewnego ociągania się w tej mierze.

Emilio C astelar, przywódzca republikanów u 
m iarkow anych w H iszpanii, był od niejakiego 
czasu przedmiotem żywych zaczepek w dzienni 
kach zagranicznych. Stronnicy Zorilli zarzucali mu, 
że niewczesnemi sym patyam i swemi przeszkadza 
rozwinięciu się ruchu republikańskiego w Hiszpa 
nii. Na zarzuty te i na uwagi sprawozdawcy In- 
dep. bdge, odpowiada teraz Castelar w pomienio- 
nym dzienniku, że nie jest zwolennikiem tych sza­
mocących się ruchów, jak ie  się w porywaniu a r­
mii do niekarności i w pronuncyam entach odby­
w ają , ideałem jego jest rzeczpospolita konserw a­
tyw na w g ran icach , jak ie  jej Thiers zakreślał. 
T a  się znaleść może i na legalnej drodze. Dlatego 
w spiera politykę obecnego rządu , który szanuje 
praw a stow arzyszania się i zgrom adzeń, wolność 
wyborów i prasy i zapowiada retormy w duchu 
dem okratycznym  w różnych kierunkach, a miano 
wicie ogólnego głosowania w wyborach.

Sejm.
(21-te posiedzenie I I I  sesyi V  peryodu).

Lwów 14 stycznia.

(H ) Marszałek krajow y Dr Mikołaj Z y b l i k i e -  
w i c z  zagaił posiedzenie o godzinie 11 min. 30 
przed południem.

Spis petycyj odczytał sekretarz pos. W ład. ks. 
S a p i e h a ;  przekazano je  właściwym komisyom, 
a to :

Komisy i p e t y c y j n e j :  Gminy Koszyce małe, 
o przyjęcie na fandusz krajow y kcsitów  żywienia 
dzieci nieślubnych izraelitki W isniow er, wyda­
nych przez gm inę W abring ; gminy Strakociny o 
uwolnienie od zapłacenia kosztów sznpasowych za 
czas od r. 1877— 1882 w kwocie 115 z łr.; zw ierz­
chności gminnej w Lipsku, o odpisanie i przyjęcie 
na fandusz krajow y kosztów transportu Jośla F abr 
mana.

Komisyi b u d ż e t o w e j :  W. Held, o zapomogę; 
gminy Przędz e ln ica , o zapomogę na budowę 
szkoły; kom itetu cerkiewnego w Łąckiem, o zapo­
mogę na dokończenie budowy ce rk w i; gminy 
S zkło , o zapomogę na budowę cerkw i; T. Ty- 
moczka i A. B udzińskiego, nauczycieli, o zapo- 
mogę.

Komisyi b a n k o w e j :  W ydziału pow. w Gródku 
w spraw ie rewizyi przywilejów Banku austro-wę 
gierskiego.

Komisyi p o d a t k o w e j :  W ydziału pow. w Mo 
śc iskach , w sprawie opustów podatkowych w ra ­
zie s ik ó d  zrządzonych przez myszy.

Komisyi s z k o l n e j :  K. K lim kiewicza o udzie­
lenie stałej rocznej zapom ogi; oddziału Tow. pe­
dagogicznego w Sokalu o pozostawienie szkoły 
wydziałowej w Sokalu.

Kom. p r a w n i c z e j :  Gminy Podkam ień, o usta 
nowienie sądu powiatowego tamże.

Komisyi k u l t u r y  k r a j o w e j :  Gminy Czoł- 
hany o wolny pobór surowicy so ln e j; W ydziału 
pow. w Saiatynie o położenie tam y niszczeniu la ­
sów górskich w powiecie kosow sk-m ; A. Procha 
skowej o zasiłek na w ykonanie budowli wodnych 
na Dunajcu pod Roztoką; gminy i obszaru dwor 
skiego w Daszowie o wolny pobór surowicy sol 
cej, odkrytej w r. z. na gruntach gminnych.

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  Mieszkańców 
gminy Skorodaniec, o ochronę od dzikich zwierząt.

Odpowiedź JE . p. N am iestnika na interpelacyę 
pos. A n t o n i e w i c z a  i tow. opiew a:

Na posiedzeniu w dniu 2 b. m. pos. Dr A n t o  
n i e w i c z  z tow. wniósł interpelacyę w sprawie 
prenum eraty czasopism a S zk o ła ,  dla szkół ludo 
wych, żaląc się na przymus, w ykonyw any rzeko 
mo w tej mierze przez niektóre okręgowe Rady 
szkolne. W odpowiedzi na tę interpelacyę, odwo­
łuję się przedewszystkiem  na oświadczenie, które 
z powodu podobnej iaterpelacyi miałem już za 
szczyt złożyć w tej Wys. Izbie dnia 18 paździer­
nika 1884 roku. Ja k  to już wówczas powiedzia­
łem , wylicza ustaw a państwowa z dnia 14 maja 
1869 r. w § 4 4 , między środkam i dalszego wy­
kształcenia nauczycieli, także czasopisma szkolne. 
Po myśli tego postanow ienia, kraj R ada szkolna 
zaprenum erowała z funduszów, które w tej mierze 
miała do dyspozycyi, 300 egzemplarzy czasopisma 
S zko ła , ażeby obdzieLć niemi uboższe szkoły lu­
dowe, a zarazem okólnikiem z d. 6 lutego 1884 r. 
1. 103, doradzała okręgowym Radom szkolnym, 
ażeby ze swej strony stara ł?  się o dalszą prenu­
m eratę tego czasopisma. Ale ta  rada nie miała 
najmniejszej cechy prz>musowego nakazu , a gdy 
niektóre okręgowe Rady szkolne pojęły ją  w od 
miennym sensie, nie om ieszkała krajow a Rada 
szkolna sprostować to błędne zrozumienie i spro 
wadziła rzecz na właściwe tory.

Panowie interpelanci wspominają jeszcze, że 
przymusowa — ich zdaniem —  prenum erata Szko  
ły , krzywdzi ruskie czasopismo, p. n. Szkolnaja  
Cz^sopyś. Jakoż już w odpowiedzi mojej z duia 
18 października 1884 r., wspom niałem , że kraj. 
Rada szkolna je s t gotową udzielić temu czasopi 
smu urzędowego p o p arc ia , podobnie ja k  czasopi 
smu S z k o ła , ale przedtem musi poznać wartość 
naukową i tendencye wspomnionego pism a. Dla 
tego też w r. z. poruczono ocenienie czasopisma 
Szkolnaja  Czasopyś, biegłemu w swoim zawodzie 
pedajogow i luskiej narodowości, ale rezultat jego 
bardzo dokładnej fachowej recenzyi, był tego ro 
dzaju, że kraj. R ada szkolna powzięła dnia 13 
września r. z. jednogłośną uchw alę, że ze wzglę 
dów na treść i tendencye tego pism a, nie może 
zalecić jego prenum eraty, ani nauczycielom , ani 
bibliotekom szkół ludowych.

Z o g ó l n e j  dyskusyi nad preliminarzem b u ­
dżetu szkolnego, streścic musimy obszerniej p rze­
mówienie pierwszego mówcy, pos. Stan. hr. B a 
d e n i e g o .  Już w r. z. wypowiedział mówca prze­
konanie, jako  członek kraj. Rady szkolnej, a za 
razem członek tej Wys. Izby, że obowiązkiem po 
selskim jest utrzym anie ścisłej łączności między 
Radą szkolną a Sejmem. R ada bowiem szkolna 
nie jest jak  to m niem ają niektórzy, organem speł­
niając} m tylko funkeye rządow e; nie je s t tylko 
departam entem  Namiestnictwa, ale ciałem antono 
micznem w obronie którego Sejm dawniej, ty lo­
krotnie kruszył kopię. Dzisiaj, niestety, zdawałoby 
sie że rozlnzowują się stosunki między tą  insty 
lucya a Sejmem. W r. z. była ta  instytucya przed 
miotem surowej krytyki,, a  naw et potępienia z po­
wodu rzekomo niewłaściwej adm in istracji fundu­
szów. I  dzisiaj pojawia się podobny zarzu t, cho­
ciaż niema do tego podstawy, a bowiem zamkn.ę- 
cie rachunków za r. 1884 nie jest jeszcze Sejmów,
przedłożone; gdy się p o jam  . to lame>
wówczas znajdą się niewątpliwie dowody że za 
rzut lekkomyślnej adm inistracji niem a podstawy.

Mówca wspomina o likwidacyi funduszów szkol 
nych okręgowych, i przypuszcza, że dawniej mo­
gły zachodzić usterki form alne, ale dziwić się 
femu nie należy; wszakże stwarzano rzecz cał 
kiem now ą, w ym agającą niezwykłej prac? i tru­
dów ; ale wadliwości dawne i usterLi furmalne

zostały już uchylone. Mówca, ubolew a, że z tego 
powodu w yw iązał się spór m iędzy Rządem a Sej 
mem, a  na sporze tym cierpi te r tiv «: R ada szkolna, 
która zaiste z tego sporu non gaudet.

W dalszem przemówieniu w skazuje mówca na 
ważne posłannictwo szkół ludowych u nas. Misya 
ich, obok Kościoła, jest niezwykłej w ag i; św iad­
czy o tem zajęcie się tą instytucyą samego Najj 
Pana, który w r. z. przeszło 100 szkół ludowych 
w naszym kraju obdarzyć raczył najłaskaw iej 
datkam i na rozszerzenie budynków. Tw ierdzą je ­
dnak niektórzy, że z tych ofiar, które ponosi kraj, 
które ponoszą gminy, na cele ośw iaty , nie widać 
dotychczas wielkich rezultatów. Niechaj c i, co to 
tw ierdzą, sięgną pam ięcią w la ta  dawniejsze i po 
rów nają stan daw niejszy z obecnym stanem, a 
nabiorą innego przekonania. —  Co do rozwoju 
szkół ludowych i co do wzrostu ich liczby, w y­
raża mówca przekonanie , że najdalej do 8 lat, 
w każdej gm inie naszego kra ju  będzie szkoła. 
Zrealizowaniu tych zam iarów kraj. Rady szkolnej 
mógłby chyba stanąć na przeszkodzie tylko brak 
ukwalifikowanych nauczycieli, bo istotnie zrobiono 
spostrzeżenie, że w ostatnich latach zmniejszyła się 
frekw en w a w sem inaryach nauczycielskich. I  tak 
n. p. w Krakowie, było w 1884 r. 235, a w 1885 r. 
130 sem inarzystów ; w Rzeszowie było ich w 1884 r. 
143, a w 1885 r. tylko 90 ; wogóle zmniejszyła 
się liczba sem inarzystów  o 150. Toż samo zmniej­
sza się frekw eneya sem inarzystek. A powodem 
tego zjaw iska jest niedostateczna dotacya nauczy­
cieli szkół ludowych. Tu skreśla mówca obszer­
niej położenie m ateryalne nauczycieli wiejskich i 
przychodzi do konkluzyi, ż© chcąc polepszyć i f*h 
byt, należałoby dążyć do tego, ażeby każdy nau. 
czyciel wiejski mógł otrzymać 1— 2 morgów ziemi 
pod upraw ę; mówcą wylicza korzyści, jak ie  mu­
siałyby wypłynąć, gdyby ta myśl przez niego 
rzucona przyjęła się w kraju. Mówca zastanaw ia 
się bliżej nad twierdzeniem tych , którzy starają  
się udowodnić, że szkolnictwo Indowe nie wydało 
dotychczas widocznych rezultatów. Być m oże, że 
w poszczególnych w ypadkach twierdzenie to jest 
słuszne; ale nie należy zarzutu tego generalizować. 
Powodów, że szkolnictwo nie wydało dotąd św ie­
tnych rezultatów , szukać Dależy w dawniejszych 
wadliwych planach naukow ych; w nieposyłaniu 
dzieci do szkoły; w nieprzestrzegania, siżeby dzia­
tw a w wieku szko’nym chodziła do szkoły przez 
6 lat, a nie, jak  się to dzieje, tylko przez 2 lata. 
W szystkim  tym wadliwościom zapobieży. reforma 
szkół, która wchodzi w życie na podstawie ustaw, 
uchwalonych w r. z. i sankcyonowanycb.

Ale ażeby szkolnictwo w ydało wogóle pomyślne 
rezu lta ty , ażeby wogóle poprawiły się stosunki 
tego szkolnictwa, dążyć należy dc należytego n ad ­
zoru. Tu om awia mówca obszerniej spraw ę in ­
spektorów okręgow ych, którą to instytucyę p ra­
gnąłby ja k  najbardziej rozwinąć. Dążyć m m  na 
leży do tego, ażeby każdy okręg szkolny m :ał 
swego inspektora. Mówca żału je , że z zakresu 
nauki szkolnej uchylono roboty ręczne, a zwłaszcza 
roboty ręczne ze szkół dla dziew cząt, roboty te 
bowiem m iały siłę przyciągającą. Omawia dalej 
gorliwi ść, z ja k ą  nauczyciele oddaw ali się tej 
nauce.

W Sokalu, p rzy szkole wydziałowej, kierownik 
tej szkoły zaprow adził kurs pryw atny , na który 
zgłosiło się wielu nauczycieli, ażeby przyswoić 
sobie metodę nauczania robót ręcznych. Mówca 
żywi nadzieję, że Sejm nie poskąpi ofiar na utwo­
rzenie w naszym k ra ju , na próbę przynajm niej, 
jednej szkoły w kierunku przemysłowym. Co do 
ustaw odaw stw a szkolnego, w yraża mówca życze­
nie, ażeby ono ujęte zostało w jednolitą  całość, 
w ostatnich bowiem czasach wydano tyle, rozm a­
itych nowel, że pow stał istny chaos; uchylić go 
zdoła tylko w ydanie jednolitej ustawy. Co do wy­
datków  na cele szkolne, w skazuje mówca prze 
dewszystkiem  na fakt, że liczba szkół w zm aga się 
z każdym  rokiem ; to też nic dziw nego, że i wy­
datki muszą się zw iększać z każdym  rokiem ; 
dalej podnosi mówca z największem uznaniem 
niezw ykłą ofiarność 307 gmin i obszarów dwor­
skich na  cele szkolne; dały one dw a razy tyle ile 
dać m iały ; zam iast 15.000 złr. dały 30.000 złr. 
Jeżeli tedy ubogie gminy poczuwają^ się do takiej 
ofiarności, to zaiste i kraj nie uchyli się od niej, 
pomny słów Biskupa Dupanloupa, który przestrze­
gając przed zwątpieniem, d o d a ł, iż narodom po­
zbawionym samoistnego bytu państwowego zwątpić 
nie wolno, „albowiem w ręku ich spoczywa wy­
chowanie"... Mówca zaleca przyjęcie wniosków 
komisyi budżetowej.

Pos. X. K a c z a ł a ,  dając pogląd na stosunki 
włościan, przemawia za zm ianą teoretycznego kie 
runku szkół, na kierunek czysto p rak tyczny , aby 
wieśniacy wynosili ze szkoły istotną korzyść. Więc 
prócz re lig ii, nauki czytania i p isa n ia , należy 
uczyć pracow ać w ogrodzie, po lu , w zagrodzie. 
Zdaniem mówcy, szkoła obecna jest areną polity 
czn ą ; odciąga ona włościaninowi dziecko od pracy, 
a w zam ian nie daje temu dziecku pożytku re­
alnego.

W dalszym ciągu ogólnej dyskusyi przemawiał 
pos. R o m a ń c z u k  i starał się w ykazać , że po­
wodem, dla którego szkolnictwo ludowe nie może 
się rozwinąć, je s t m ała dotacya nauczycieli; igno 
rowanie żywotnych ich interesów ; nieuwzględnie 
nie języka  ruskiego; a powodem, dla którego na­
uka nabyta w szkole nie może się później rozwi­
nąć, ma być —  w edług mówcy — okoliczność, że 
Rząd, z powodów politycznych, staw ia przeszkody 
zaw iązyw aniu i utrzymywaniu czytelni ludowych. 
Na tę ostatnią okoliczność zwraca m cwca uwagę 
wys. Rządu.

Pos. X. S i c z y ń s k i  skarży się, że w niektó­
rych gminach cały ciężar utrzym ania szkoły po 
noszą gminy, a od tego obowiązku uchylają się 
obszary dworskie.

Radca nam iestnictwa R i t t n e r  odparł zarzut 
pos. R o m a ń c z u k a ,  jakoby Rząd staw iał prze­
szkody zawiązywaniu czytelni ludow ych; Rząd 
nigdy tego nie czynił i baczył tylko na przestrze­
ganie statutów. Jeżeli te są przestrzegane, R ząd

chętnie patrzy  na ich rozwój i działalność około 
oświaty ludu.

Pos. R o m a ń c z u k  wyjaśnia, że miał n am y śli 
szykany, jak ie  organa rządow e, z pobudek poli­
tycznych, czynić m ają przy zakładaniu  czytelni 
ludowych.

Po krótkiem przemówieniu spraw ozdaw cy, prze­
szedł Sejm do szczegółowej rozprawy.

(Przewodnictwo objął wicem arszałek X . S e m  
b r a t  o w i c z).

Przy rubryce I, pos. X. S i c z y ń s k i ,  podobnie 
ja k  w r. z. w prowadził żale na inspektora szkol 
nego w Tarnopolu, którego postępowanie ma zra­
żać gminy do zakładania szkół.

Pos. St. hr. B a d e  n i  odparł i sprostował te 
zarzuty.

Pos. L e n i ń s k i  przytoczył znowu jak iś spe- 
cyalny w ypad k z okręgu szkolnego Żółkiew skie­
g o , gdsie przy obsadzie posady nauczycielskiej 
miały odgryw ać główną rolę względy polityczne.

Sprawozd. M a d e j s k i  zwrócił uw agę preopi 
nantów , że podobne skargi nie nałożą właściwie 
przed fo ru m  Izby sejmowej, lecz raczej przed fo ­
rum  w ładz adm inistracyjnych —  poczem Izba przy 
ję ła  rubr. I  w edług wniosku komisyi.

P rzy rubryce II  „Na mniejsze potrzeby szkolne 
i urzędow e," p s. P i e t r u s k i  stanął w obronie 
zapatryw ania W ydziału krajowego, który od 3 lat 
proponuje skreślenie kwoty 32.753 złr., prelimino 
wanej przez Rade szkolną, z tego powoda, iż — 
w edług zdania W ydziału — dla obciążenia k raj. 
funduszu szkolnego tą  kw otą nie ma w ustawie 
podstaw y; potrzeby bowiem takie, ja k  kreda, gąb 
ki, papier i t. d. należą do rzędu takich potrzeb 
szkoły, które z jej utrzym aniem  ściśle są złączo 
ne, które przeto w myśl art. 14 i 24 ustaw y z 2 
m aja 1873 r . ,  stanowić m ają ciężar funduszów 
szkolnych miejscowych. Mówca wykazuje, że d a ­
leko łatwiej byłoby każdej gminie ponieść ciężar 
w kwocie 10 złr. roczaie na powyższe potrzeby 
szkolne, niż krajowi ciężar w kwocie 32.753 złr. 
Już w komisyi były w tej mierze zdania podzie 
lone i tylko przewodniczący dyrymował na ko 
rzyść zapatryw ania Rady szkolnej. Mówca me czyni 
na razie wniosku w ykreślenia preliminowanej sumy. 
lecz przedkłada tylko rezolucyę następującą: „Sejm
wzywa Radę szkolną, ażeby przy zakładaniu no­
wych szkół ludowych i reorganizacyi dawnych 
szkół, „mniejsze potrzeby szkolne," jako  z utrzy­
mania szkoły w y n ik a jące , stosownie do art. 14 i 
24 ust. kraj. z dnia 2 m aja 1873 r. na fundusz 
szkolny miejscowy nakładała."

W obronie wniosków komisyi stanął komisarz 
rządow y, radca R i t t n e r ,  w ykazując § 66 ust. 
państw, z r. 1869 i § 35 ust. kraj. z r. 1873, iż 
ciężar ponoszenia w ydatków na m uie.sze potrzeby 
szkolne, nietylko u n as , ale i w innych także 
krajach Monarchii spoczyw a na funduszu krajo 
wym. W ywody p. kom isarza rządow ego , co do 
rzeczy głównej, były analogiczne z wywodami ko- 
roisyi, zawartemi w jej sprawozdaniu, które poda­
liśmy wczoraj.

W duchu wywodów komisyi przem aw iał jesz­
cze spraw ozdaw ca p. M a d e j s k i ,  poczem przy­
jęła Izba rubr. I I  w edług wniosku kom isyi; rezo- 
lacya, proponowana przez pos. P i e t r u s k i e g o ,  
upadła.

Przy rub. I I I ,  poseł P i e t r u s k i ,  ze znanych 
motywów, przytoczonych w sprawozdaniu komisyi 
budżetow ej, podniósł wniosek W ydziału krajow e­
go, ażeby Sejm, z preliminowanej przez krajow ą 
Radę szkolną „Na przybory naukow e" kwoty 
14.185 złr., skreślił kwotę 10.000 złr

W obronie wniosków komisyi wyłożył sprawę 
pos. M a d e j s k i ,  opierając się na streszczonych 
wczoraj przez nas motywach komisyi, a Izba przy­
ję ła  wniosek komisyi i w staw iła do rubr. III pro­
ponowaną przez nią kw otę 10185 złr.

Rubryki IV i V przyjął Sejm bez dyskusyi, we 
dług wniosków komisyi.

Przy rubr. VI „na rozmaite w ydatki," w której 
Rada szkolna prelim inowała 9.890 złr., W ydział 
zaś krajow y prelim inował skreślenie 6.090 złr., a 
komisya w staw iła kwotę 3 800 złr., radca Namie 
stnictwa, Dr R i t t n e r ,  zabrał głos, w celu pono 
wnego skonstatow ania, że między W ydziałem  a 
Rządem istnieje spór zasadniczy , co do kwestyi, 
kto ma pokryw ać koszta prow adzenia ksiąg  kon­
towych okręgowych funduszów szkolnych. Dopóki 
spór ten nie zostanie rozstrzygnięty, dopóty Rząd 
trw a przy swojem zapatryw aniu, że w ydatek teo 
cięży na kraj. funduszu szkolnym, i co roku w sta­
wiać będzie do prelim inarza stosowną kw otę na 
ten cel.

Sprawozd. pos. M a d e j s k i  stanął znowu w o- 
bronie zapatryw ania komisyi, zgodnego z zapatry 
waniem  W ydziału krajowego, iż w ydatek ten po 
nosić powinien fandusz państwowy.

Po wysłuchaniu tych zasadniczych zapatryw ań, 
Sejm przyjął wniosek komisyi, i wstaw ił do rubr. 
VI tylko kwotę 3.800 z łr., kreśląc kw etę 6.090 
złr., jako  w ydatek na pokrycie kosztów prow adze­
nia ksiąg  okręgowych funduszów szkolnych.

Rubrykę V II przyjęto bez dyskusyi, w edług wnio­
sku komisyi.

Przy rubr. V III „N a płace dla nauczycieli i na 
uczycielek nadetatowych na rok 1885/6 —  zabrał 
głos radca Namiestnictwa, D r R i t t n e r ,  i w ska­
zał, że ta  rubryka, która łącznie z obecną X ru­
bryką, stanowiła dawniej jedną rubrykę p. n. „Snb 
stytucye" daje zawsze powód do przekroczeń. — 
I tak  n p. budżet zeszłoroczny jest do tej chwili 
już przekroczony o 18.000 złr. Co do prelimina 
rza na r. 1886, kraj. Rada szkolna preliminowała 
105.000 złr., W ydział krajow y obciął ją  do kwo 
ty 93.000 z łr ., a kom isya budżetowa wstawia 
kwotę 100.000 złr. Mowea je s t wdzięczny korni 
s y i , że to podwyższenie sumy okrojonej przez 
W ydział, ale nie sąd z i, ażeby mimo najlepszych 
intencyj Rady szkolnej w kierunku oszczędności, 
kwota ta  nie została przekroczoną. W szakże nie 
należy zapominać, że frekw eneya szkolna wzma­
ga się z każdym  dniem.

Nie należy zapominać, że obecnie, dla braku 
szkół i innych jeszcze powodów nie uczęszcza do

szkoły około 200.000 dzieci w wieku szkolnym ; 
że około 120.000 dzieci je s t zwolnionych od uczę­
szczania do szkoły z powodu, że niem a sił nau­
czycielskich ; nie należy zapominać, że według u 
stawy, w szkołach, w których liczba dzieci p rze­
kracza cyfrę 80, musi być nauczycielowi dodany 
pomocnik; że jeżeli nauczyciel w ykłada tygodn io ­
we więcej niż 30 godzin, musi być remunerowa- 
ny. W szystko to wpływa na to, że kw ota w tej 
rubryce przez S ijm  uchwalona, nie wystarcza. 
Mówca zapewnia Izbę, że R ada szkolna d łoży 
wsze’kich starań, ażeby ta kwota nie była przekro­
czoną, niem a jednak  pewności, czy te szczere chę­
ci będą uwieńczone pomyślnym rezultatem.

Pos. M a d e j s k i  wyłuszczył zapatryw anie ko­
misyi na tę sprawę, skreślone obszernie w jej 
spraw ozdaniu, pcczem Izba przyjęła rubr. V III 
w edług prelim inarza komisyi.

Rubryki od IX — X III, przyjęte bez dyskusyi 
zgodnie z wnioskami komisyi.

Do rubr. XIV „Remuneracye i zapomogi dla 
inspektorów okręgowych," preliminowanej przez 
komisyę w kwocie 2000 złr., zabrał głos pos. 
A u g u s t y n o w i c z ,  i kreśląc obszernie zasługi i 
żmudną p racę inspektorów, dom agał się w staw ie­
nia do tej rubryki kwoty 3000 złr., jak ą  prelim i­
nowała kraj. Rada szkolna.

Pos. P i e t r u s k i  z motywów, przytoczonych 
w sprawozdaniu komisyi, podniósł wniosek W y­
działu krajowego, a mianowicie, ażeby Sejm p rze­
szedł nad tą  rubryką do porządku dziennego; j e ­
żeli bowiem co roku wstawiać będziemy na ten 
cel ja k ą ś  kw otę, to M inisterstwo nie wystąpi ni­
gdy z projektem  ustawy, w edług której remnne- 
rowanie inspektorów okręgowych, jako  urzędników 
państwowych, miałoby przejść na fundusz p ań ­
stwowy

Radca Namiestoictwa, Dr R i t t n e r  podnosi z ra ­
dością fakt, iż ze strony obyw atela ziemskiego 
wyszło uznanie usilnych prac i zasług szkolnych 
inspektorów okręgowych, i że właśnie z tej stro­
ny został uczyniony wniosek przyjęcia kwoty 
3000 złr. preliminowanej przez kraj Radę szkolną.

Pos. C h r z a n o w s k i ,  jakkolw iek  uznaje w iel­
kie zasłagi inspektorów okręgowych; jakkolw iek  
godzi się z zapatryw aniem  posła hr. St. Badenie- 
go, że liczbę ich należałoby znacznie pom nożyć; 
jakkolw iek godzi się z całą osnową przemówienia 
pos. Augustynowicza, że w ynagrodzenie ich nie 
jest dostateczne i jakkolw iek z radością pow itał­
by tę chwilę, w której inspektorom  przyznanąby 
została płaca znacznie w yższa, mimo to broniąc 
zasady, że urzędnicy państwowi — a takiem i u- 
rzędnikam i są  inspektorowie okręgowi —  pow in­
ni być remunerowani tylko z fanduszów państwo­
wych, popiera wniosek poi. P i e t r u s k i e g o ,  a 
to głównie z powodu, ża jeżeli Sejm uchwali m a­
łą kwotę na rem unerowanie tych inspektorów, to 
utrudni delegacyi polskiej w W iedniu przeprow a­
dzenie w Radzie państw a spraw y tyczącej się 
wstawienia do budżetu państwowego wyższej kw o­
ty na remuneracye dla tych fankeyonaryuszów  
państwowych.

Po p zemówienia spraw ozdaw cy pos. M a d e j ­
s k i e g o  w obronie wniosku komisyi, przyjął Sejm 
rubr. XIV według prelim inarza kom isyi.

Rubryki X V —XX, przyjęto bez dyskusyi, w e­
dług wniosków komisyi.

(Przewodnictwo objął M arszałek, D r Z y b l i  k i e -  
w i c z.)

Do rubr. X X I „Potrzeby szkół ogólnej natury" 
zabrał głos pos. W a s i l e w s k i ,  a zaznaczając, że 
poziom moralności ludu w iejskiego obniżył się 
w ostatnich czasach, co mówca przypisuje niedo­
statecznej nauce zasad religii, albowiem ducho­
wieństwo od czasu wejścia w życie nowych ustaw 
szkolnych odsunęło się o i  szkoły, i ta  nauka by­
wa udzielaną przez nauczycieli niedostatecznie m o­
że ukwalifikowanych, — wn;ósł rezolucyę, w zy­
w ającą kraj. Radę szkolną do ułożenia stosowne­
go podręcznika dla nauki religii w szkołach lą ­
dowych. Rezolucya ta została przyjętą wraz z rubr. 
X X I według wniosków komisyi budżetowej.

Przy rubryce X X III przemawiał pos. H e n z e 1 
za wnioskiem komisyi, który tytułem  „zasiłków  
na budowę szkół", w staw ia do budżetu na r. 1886 
kwotę 15.000 złr. Rubrykę tę przyjęto bez zm ia­
ny, a zarazem  ogół w ydatków  w prelim inowanej 
przez kom isyę budżetową kwocie 638.246 złr.

Bez dyskusyi przyjęto następnie w szystkie ru­
bryki dochodów fanduszu szkolnego, w ogólnej 
przez kom isyę preliminowanej kwocie 278.328 złr. 
a nareszcie w szystkie przez kom isyę proponowa­
ne rezolucye, k tóre podaliśm y już wczoraj.

Koniec posiedzenia o godzinie 4V« po południu.
Następne posiedzenie jutro, d. 15 b. m. z bar­

dzo obszernym porządkiem  dziennym.

XORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  13 stycznia.

(X ) Na porząaku dziennym jutrzejszego posie­
dzenia Rady miejskiej je s t spraw a w ypłaty 20,000 
złr., tytułem subwencyi dla budowy kolei Lwów- 
Rawa. Pierw otnie zapadła uchw ała , że gm ina m. 
Lwowa zapłaci Tow arzystw u kolei Czerniowie- 
ckiej, budującemu kolej ze Lwowa do Rawy, a 
ewentualnie do granicy, kwotę 20,000 złr. wów- 
czai tylko, jeżeli punktem  w yjścia wymienionej 
nowej drogi żelaznej będzie dworzec kolejowy na 
Podzamcza we Lwowie, gdyby zaś punktem  w yj­
ścia nie był ten dw orzec, naów czas m iała gm ina 
m. Lwowa zapłacić tylko 5,000 złr. Później zmie­
niono tę  uchw ałę i postanowiono, że bez względu, 
z którego punktu wychodzić będą szyny nowej 
drogi kolei żelaznej Lwów-Rawa, wypłaci gm ina 
tu tejsza budującem u Tow arzystw u 20,000 złr.—  
Obecnie, ja k  już wiadomo z korespondencyi lwow­
skiej, umieszczonej przed kilku dniam i, Towaizy- 
stwo kolei Czerniowieckiej przypomniało gminie
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jej przyrzeczenie i zapytało, kiedy subwencya zo­
stanie wypłaconą. Właściwa sekcya wystąpi jutro 
w pełnej Radzie z wnioskiem, że kwota 20,000 
złr. zostanie wypłaconą d. 1 grudnia 1886, gdy 
pewna część robót na projektowanej iinii będzie 
wykonaną. Przyjęcie tego wniosku jest prawie 
pewne.

Znane są trudności, pochodzące z braku insty- 
tucyi na pomieszczenie nieuleczalnych chorych. 
Trudnościom tym zapobieży bodaj częściowo wnio­
sek, który jutro zostanie przedłożony Radzie mia­
sta, a który zaleca przyjęcie oferty wniesionej do 
magistratu przez przełożoną tutejszego prywatnego 
„Zakładu dla nieuleczalnych chorych," p. Adelę 
Danek. — Zakład wymieniony obowiązuje się 
przyjmować nieuleczalnych chorych, przysłanych 
mu przez magistrat, za opłatą 35 centów dzien­
nie, od jednego chorego; należytość ma być opła­
caną co miesiąca, z dołu. Na pomieszczenie takich 
chorych wyznaczył Zakład 5 sal. Ponieważ nie 
wszyscy chorzy, nawiedzeni chorobami nieuleczal- 
nemi, a przynależni do gminy m. Lwowa, mogliby 
znaleść pomieszczenie w Zakładzie, któremu prze­
wodniczy p. Danek, przeto przedłoży sekcya drugi 
wniosek, ażeby część chorych umieścić w miej­
skiej realności przy ulicy Zamkowej. I ten wnio­
sek może liczyć na przyjęcie.

L w ó w  14 stycznia.

Komi8ya budżetowa postępując tak, jak naka­
zuje zdrowy zmysł gospodarczy w wypadkach chy­
bionego przedsięwzięcia, t. j. starając się ile mo 
żności zmniejszyć straty, które się okazały nieuni- 
knionemi, powzięła poniekąd stanowcze dyspozycye 
co do funduszu przeznaczonego z wielkiej poży­
czki krajowej z r. 1883 na wykupno uciążliwych 
(6%) obligacyj krajowych z r. 1873. Jak wiado­
mo wykupno tych obligacyj, mimo wszelkich usi 
łowań Wydziału krajowego, nie postępowało tak, 
jak sobie obiecywano w chwili uchwalenia kon- 
wersyi w Sejmie. Posiadacze obligacyj krajowych 
z r. 1873 widzieli w tern swój interes wystawiać 
się na ryzyko przyspieszonego losowania, a za to 
pobierać procent, jakiego im dziś żaden papier i 
żaden zakład kredytowy dać nie może. Czy i Bank 
krajowy wytężył już wszelkie usiłowania w tej 
mierze także bez skutku, o tern niema wyraźnej 
wzmianki w wyjaśnieniach budżetowych Wydziału 
krajowego, ale niema wątpliwości, że się rzecz 
tak ma istotnie. Ponieważ niema na razie środka 
przymusowego, którym możnaby zniewolić posia­
daczy 6% obligacyj z r. 1873 do ofiarowania tego 
efektu Wydziałowi krajowemu po cenie słusznej, 
ponieważ wyczekiwanie dobrowolnej oferty w tej 
mierze do niczego nie prowadzi, bo jak stwierdza 
komisya budżetowa w sprawozdaniu swojem w ciągu 
r. 1885, Wydział krajowy nie wykupił dobrowolnie 
ani jednej obligacyi z r. 1873, przeto wypadło za­
stanowić się nad sposobem fruktyfikacyi leżących 
w kasie funduszów konwersyjnych. Obligacye z r. 
1873 jeszcze w obiegu zostające, wynoszą w zmien­
nej cenie 590,200 złr., na co posiada Wydział 
krajowy jako resztę z funduszów pożyczki* krajo­
wej z r. 1883 kwotę 587,893 złr. 84 ct. Kwota 
tak znaczna daje się w dzisiejszych czasach loko 
wać na 3, a najwyżej na 3Va®/o> więc ze stratą 
w porównaniu z tem , co ona kraj kosztuje (5°/„). 
Aby za te straty odnieść przynajmniej te korzyści, 
jakie w dzisiejszym stanie finansów przy niewzru­
szonej dążności do niepodwyższenia dodatku kra­
jowego nastręcza gotówka rozporządzalna w kasie 
krajowej, komisya budżetowa proponuje następu­
jący modus procedendi: Wydziałowi krajowemu 
ma być polecone odstąpienie od niewykonanego 
zamiaru wykupienia obligacyj z r. 1873, jednak 
bez zmiany celu użycia resztki pożyczki z r. 1883 
na spłatę reszty wylosowywanych corocznie obli­
gacyj z r. 1873. Na ten cel potrzeba w r. 1886 
kwoty 20,500 złr. Z pozostałej reszty gotówki kon- 
wersyjnej ma być nżyta kwota 120,000 złr. na 
pokrycie wstawionego do budżetu krajowego wy­
datku na pożyczki dla miast budujących koszary 
dla wojska. Jeżeli Sejm przychyli się do tego 
wniosku, to ulży na razie budżet o 120,000 złr. 
Z funduszu konwersyjnego pozostanie w r. 1886 
kwota 447.393 złr. 84 cent., którą komisya każe 
lokować na procent, o ile uposażenie kasy krajo 
wej nie będzie wymagać chwilowego zasilenia.

Z uchwał sejmowych, zezwalających na pobór 
wyższych* dodatków gminnych, otrzymały dalej 
cesarskie zatwierdzenie uchwały dla gmin: Ła- 
bacz, Tyczyn i Podgórze. Ostatnia gmina dopiero 
teraz uzyskała pozwolenie poboru wyższych do 
datków także za rok 1885. Jestto anomalia, którą 
ministerstwo wyjątkowo tym razem przepuściło, 
dodając, że w przyszłości gminy wcześnie starać 
się powinny o wyjednanie potrzebnych uchwał sej­
mowych.

Wybór uzupełniający posła do Rady państwa 
z Nowego Targu, w miejsce zmarłego prezydenta 
Jarosza, odbędzie się 25go lutego.

Dzienniki ruskie doniosły niedawno o uwięzie­
niu byłego kupca z Podhajec D., w chwili, gdy 
z Rosyi, dokąd się przeniósł, wrócił na terytoryum 
galicyjskie. Doniesienie to ujęte było w taką for­
mę, jak gdyby chciano dać do zrozumienia, że 
zaszedł tutaj akt męczeństwa politycznego. Pan D. 
odgrywał wprawdzie w Galicyi wybitną rolę jako 
propagator prawosławia i rusofilizmu, zanim prze 
niósł się do Rosyi; obecne uwięzienie jego jednak 
stoi w związku tylko z kodeksem karnym. Dzień 
niki ruskie dobrze zrobią, jeżeli zapomną o spra 
wie pana D., bo na tem tle jeremiady mogą wy­
wołać przykre dla nich sprostowanie, tj. wyjawie­
nie właściwych powodów przeniesienia się pana D. 
do Rosyi i jego uwięzienia na granicy.

wschodniej, Rosya w tej chwili głównie Azyą za­
jęta , gdzie olbrzymie czyni przygotowania i po­
stępy, aneksye nowe-, koleje żelazne itd ., w Euro­
pie nateraz nie chce dalej przeszkadzać spełnie­
niu się w pewnych granicach życzeń Bułgarów. 
Bułgarzy są przywróceni do łaski i doznają jej 
skutków, pomimo że książę sam do łaski nie- 
przywrócony, także z niej korzystać będzie. Takie 
hasło idzie z Petersburga, a towarzyszy mu dru 
gie, tendencya (o której już pisałem), niedopuszcze­
nia r ó w n o c z e s n e g o  wybuchu kilku niebezpie­
cznych spraw. Tendencya ta znalazła już w dyplo- 
macyi swoję formułkę: il fa u t la manger comme 
un art choc; należy kwestyę wschodnią załatwić 
po listku, po kolei, zwolna, o ile się nie da za 
trzymać ją zupełnie.

Więc co do kwestyi bułgarskiej załatwienie 
przybiera już pozytywne kształty, o ile na nie o- 
statecznie Porta się zgodzi. Nota zbiorowa, żąda­
jąca rozbrojenia — rzecz arcyzabawna — przy­
chodzi dla Porty bardzo nie na rękę. Obawia się 
że po rozbrojeniu Serbia wogóle formalnego po­
koju nie zawrze, nie chcąc się wiązać, a widząc, 
że unia bułgarska bądź co bądź się utrzyma, Ser­
bia zaś nic nie otrzyma. Porta obawia się isto­
tnie odnowienia wojny ze strony Serbii, gdyż 
wtedy, fortuna variabilis, kto wie, czyby jakiś 
członek Turcyi nie został ucięty, a nadto Porta 
chciałaby koniecznie instrument pokoju jako zwierz 
chniczka Bułgaryi podpisać, a to mogłoby ją o- 
minąć.

Co do l i s t k a  greckiego, to panuje przekona­
nie, że na wyłączne swoje ryzyko Grecya go nie 
oderwie, chyba gdyby jej się udało i innych kilka 
naderwać. Mocarstwa zaś najwięcej pokojowe pra 
gną nawet, żeby Grecya uniosła się do jakiego 
fa u x  pas i żeby doskonale przez Turcyę pobitą 
została. Sądzą niektóre gabinety, że taka nauka, 
to byłby najlepszy sposób zapewnienia na kilka 
lat pokoju na Wschodzie. Na kilka lat! czy i taki 
termin nie jest zbytnim optymizmem ? Tymczasem 
władzca całej Bułgaryi w porozumieniu z Portą 
przywraca ruch prawidłowy na kolejach rumelij- 
skicb, nie lęka się wcale komunikacyi z Adryano 
polem, gdzie stoją znaczne siły tureckie...

Co do gróźb serbskich, to nie ulega wątpliwo­
ści, że Serbia nie dała za przegraną, że nieraz 
jeszcze o dalsze nabytki i stanowisko bić się bę 
dzie. W tej chwili jednak wszelkie groźby trzeba 
oceniać tylko i jedynie ze stanowiska wewnętrz­
nego serbskiego. Głoszenie rządów odwetu, utrzy­
mywanie usposobienia wojennego i nadziei, to naj 
epszy środek przeciw upadkowi ducha i przeciw 

rosterkom partyjnym. Patryotyzm wymaga skupie­
nia się około króla, ażeby przyszła wojna mogła 
być szczęśliwszą — kiedyś.

Wiedeń 13 stycznia.

O  Kroki, które zapowiadałem, nastąpiły; dyplo 
maeya, Europa dała znak życia i Fremdenblatt 
sławi uroczystą manifestacyą jednomyślności mo­
carstw w usiłowaniach utrzymania pokoju. Opty­
mizm idzie jednak za daleko, jeżeli Fremdenblatt 
liczy na to,'że ta „jednomyślna," „poważna" wola 
Europy głębokie wywrze wrażenie na wszystkie 
ludy bałkańskie. Jest to wola teoretyczna, a po 
kazało się, że jeżeli jej kto nie usłucha, to w prak­
tyce wola ta żadnego nie znajduje zastosowania, 
przeciwnie książę bułgarski, jak dotąd, wolę tę do 
swojej woli nagiąć umiał. Bądź co bądź ruszyło 
się; mocarstwa składają cześć bogini pokoju w tej 
chwili, gdy równocześnie projekta załatwienia 
sprawy rumelskiej w myśl życzeń Bułgarów już 
prawie dojrzewają.

Wyjaśnia się też stanowisko Rosyi. Zamiast za 
powiadanego niedawno podniesienia całej kwestyi

Sprawy miejskie.
P osiedzen ie Rady miejskiej dnia 14  stycznia.
Przewodniczący Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i .  
Do wiadomości Rady podano, iż kasa miejska 

zapłaciła z realności miejskich za IV kwartał r. 
1885 podatek w kwocie 1330 złr. 74Va ct.

Przed przystąpieniem do głównego punktu po­
rządku dziennego, Rada na wniosek naczelnika 
ekonomatu p. U m i ń s k i e g o ,  jako sprawoz iawcy 
8ekcyi ekonomicznej, uchwaliła: „Celem uregulo­
wania ulicy Studenckiej nabyć od właścicieli real 
ności przy tejże ulicy położonych, pp. Władysła­
wa Kaczmarskiego i Sławomira Odrzywolskiego, 
grunt obejmujący powierzchni 415 m. kwadr., czyli 
115 sążni kwadr, w cenie po 5 złr za 1 m. kwadr, 
i za opłatą stępli, kosztów intabulacyi i przenie 
sienią własności; wydatek pokryć z funduszu miej­
skiego majątku zakładowego; do podpisania kon­
traktu upoważnia się Prezydenta miasta oraz wi 
ceprezydenta Friedleina i r. m. Dra Hajdukiewicza."

R. m. Z a r e m b a ,  imieniem komisy i przemy­
słowej, wnosi podwyższenie w tyt. XXX, szkoły 
i in8tytucye naukowe, w pozycyi 12, utrzymanie 
szkoły artystycznego przemysłu, wydatku na wy 
nagrodzenie profesorów z 600 na 1280 złr. Pod­
wyższenie to nastąpić musi, albowiem ci nauczy­
ciele będą także wykładać na kursach wieczór 
nych przy szkole techniczno-przemysłowej przed­
mioty, nie wchodzące dotąd w program nauki, a 
niezbędnie potrzebnie dla uczniów rzemieślniczych, 
których komisya przemysłowa do tych kursów 
przeniosła. Przyjęto bez dyskusyi.

R. m. B i r n b a u m ,  jako sprawozdawca sekcyi 
skarbowej, wnosi tytuły rozchodów preliminarza 
budżetu miejskiego na r. 1886, mianowicie tyt. 
XXXII, czynsze za Wynajęte domy 500 złr.; tyt. 
XXXIII odsetki od kapitałów, obciążających nie 
ruchomości miejskie, 70 złr.; wreszcie tyt. XXXIV, 
podatki i opłaty skarbowe, 6,850 złr. Tytuły te 
przyjęto.

Przy tyt. XXXV, dodatek na utrzymanie stra­
ży policyjnej, przyjętym w preliminowanej kwocie 
12.515 złr., odczytaną została umotywowana re 
zolucya r. m. Feintucha, który wykazuje, z powo­
du kradzieży popełnionej w Rynku, iż siły straży 
policyjnej są za słabe do wykonania należytego 
czuwania, niemniej także wykazuje, iż stróże no 
cni nie są należycie rozlokowani. — Rezolucya 
żąda, aby Prezydent porozumiał się z Dyrekcyą 
Policyi co do pomnożenia i rozlokowania straży 
policyjnej, oraz zarządził co potrzeba w interesie 
miasta ze względu na rozstawienie stróżów nocnych

P r e z y d e n t  przypomina, że sprawa pomno 
żenią straży policyjnej, już była poruszoną i od 
nośne przedstawienia odeszły do Wiednia, gdzie 
zalegają bez odpowiedzi. Pomnożenie straży po­
większyłoby wydatki, któreby i na gminę spaść 
musiały. Zaszedł wszakże niedawno wypadek, któ 
ry, być może, wpłynie korzystnie na pomnożenie 
straży policyjnej, albowiem jeden z żołnierzy po 
licyjnych stawał przed sądem wojskowym, oskar 
żony o to, iź pilnując więźnia usnął, wskutek cze 
go uwięziony mógł się wymknąć. Oskarżony żoł 
nież tłumaczył się, że z powodu ciągłej prawie 
służby straż policyjna jest tak znużoną, iż obo 
wiązkom podołać nie może. Sąd uwolnił oskarżo­
nego i odniósł się do kapitana straży w tej mie 
rze, jak można tak obciążać ludzi służbą, a wy 
padek ten wpłynie korzystnie w Wiedniu na spra­
wę pomnożenia w Krakowie straży policyjnej.

R. m. B i r n b a u m  podnosi jeszcze podobny 
fakt, jak r. m. Feintuch, okradzenia gablotki skle­
powej u p. Schudmaka, i popiera rezolucyę r. m 
Feintucha, którą Rada przyjmuje — poczem r. m 
Birnbaum, jako sprawozdawca sekcyi skarbowej, 
referuje tyt. XXXVI, spis ludności 500 złr. — 
Przyjęto.

S p r a wo z d a wc a  przy następnym tytule XXXVII 
wynagrodzenie dla egzekwentów, 250 złr., wnosi

zarazem następną rezolucyę sekcyi skarbowej: 
„Wzywa się Magistrat, by wszelkie nadzwyczaj­
ne wynagrodzenia na przyszłość w jednym tytu 
le osobnym zestawił i kwotę tę Rada miejska 
p. Prezydentowi oddaje do rozporządzenia."

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  zapowiada, iż 
pragnie zabrać głos co do tej rezolucyi, dlatego 
uprasza wiceprezydenta Friedleina, aby objął prze­
wodnictwo. — ( Wiceprezydent Friedlein obejmuje 
przewodnictwo).

P r e z y d e n t  zabiera głos, i w dłuższej prze­
mowie wykazuje, jak dotychczas niewłaściwie trak 
towaną jest sprawa przyznawania wynagrodzeń i 
wsparć dla urzędników. Przytacza konkretne przy­
kłady, jak sekcya skarbowa uchwaliła wynagro­
dzenie dla dwu urzędników po 100 złr. Tym u- 
rzędnikom przyznał już Prezydent pewne kwoty,
0 czem sekcya nie wiedziała, więc razem wziąwszy 
wynagrodzenia dla nich dwu przyznane, byliby otrzy­
mali Va kwoty, przyznanej dla wszystkich nrzędni 
ków na wynagrodzenia, a kwota ta była już pra­
wie wyczerpaną. Mimo1, że Prezydent wyjaśnił 
sekcyi, iż do polecenia jej przychylić się nie’może, 
uchwaliła ona znowuż dla innego urzędnika wy­
nagrodzenie 200 złr. Sekcya szkolna zaś nietylko 
uchwaliła dla pewnego dyetaiyusza 80 złr., ale na­
wet poszła dalej, wstawiając kwotę tę w uchwalony 
już budżet Rady i podnosząc wysokość uchwalonej 
na ten cel przyzwolonej kwoty budżetowej. P< d :osi 
też Prezydent, iż sprawa przyznawania wynagrodzeń 
w sekcyi nie jest dla niego, jako przełożonego 
obojętną — przy najlepszej bowiem woli, sekcya 
nie jest w stanie ocenić, czy przedstawiony do 
wynagrodzenia urzędnik, rzeczywiście wykonywał 
jo  za godzinami biurowemi pracę, którą mu Pre­
zydent uznał za konieczne wyznaczyć i czy wogó­
le wyznaczył Prezydent takową. — Takie zresztą 
uchwalenie remuneracyi wywołuje narzekania in 
nych urzędników, pociąga za sobą rozluźnienie 
karnoś i służbowej, skoro urzędnicy pozyskawszy 
względy tego lub owego radcy, starają się dro­
gami nieodpowiedniemi uzyskać wynagrodzenia], 
przez co inni temi drogami nie chodzący! urzędni 
cy słusznie się czują pokrzywdzeni, a uchwalenie 
jodobne, gdyby się częściej zdarzać miało, musia­
łoby wyjść na szkodę budżetu. Prosi też Prezy­
dent Rady o orzeczenie, czy sekeye mają prawo 
uchwalania kredytów na wsparcia i wynagrodzę 
nia? Mówca byłby wdzięcznym Radzie, gdyby go 
lada uwolniła od obowiązku przyznawania wy­
nagrodzeń (głosy: nie! nie!). Jeżeli nie — to Pre­
zydent prosi o odnośną uchwałę.

R. m. M u c z k o w s k i  wskazaje, że już za 
pierwszego swego ukonstytuowania się, podczas 
jrezydentnry ś. p. Dietla, Rada przyznała prawo 
wynagradzań i wsparć Prezydentowi miasta. Nie­
ma przyczyny zmieniać tej zasady, ale mówca 
dodaje do niej uzupełnienie, iż sekeye i komisye 
nie mają prawa asygnowania lub przyznawania 
kwot na wynagradzanie urzędników. W tym też 
duchu stawia mówca wniosek:

1) Zamieszczone w tytule VII, wynagrodzenia,
1 w tyt. VIII, zapomogi, jakoteż w tjt. XXXVII, 
wynagrodzenia dla egzekwentów, Rada oddaje pod 
wyłączną dyspozycyę Prezydenta miasta; 2) sek 
cyom i komisyom zabronionem zostaje przyzna 
wanie i asygnowanie na przyszłość urzędnikom, 
dyetaryu8zom lub sługom miejskim jakichkolwiek 
wynagrodzeń lob wsparć, albo polecanie tychże 
Prezydentowi m., celem udzielania rzeczonych 
wsparć lub zapomóg.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  wyjaśnia powody, 
jakie skłoniły sekcyę skarbową do wniesienia 
przytoczonego już wniosku.

Rada uchwala wniosek r. m. Muc zkows ki e go  
jednomyślnie, poczem Dr S z l a c h t o w s k i  obej 
mnje przewodnictwo.

Następuje tyt. XXXVIII, wydatki na kwateru­
nek wojska, 26,700 złr. S p r a w o z d a w c a  r. m. 
B i r n b a u m  podaje tu do wiadomości Rady, że 
Kraków co do taryfy mieszkań dla oficerów zali­
czonym został do klasy IV, dlatego zwrot ze strony 
rządu za mieszkania dojdzie do tej wysokości, że 
gmina na dodatki nie będzie już narażoną.

Tytuł ten przyjęto, jak również tytuł XXXIX, 
wydatki przygodne 1,600, złr.

R. m. G e i s l e r  referuje w imieniu sekcyi skar­
bowej dział II wydatków, mianowicie wydatki 
nadzwyczajne. Dział ten podaliśmy już obszerniej 
do wiadomości naszych czytelników, tu powtarza­
my więc tylko cyfrę ogólną, która wzrosła d atego 
do 91,718 złr., albowiem Rada uchwaliła jeszcze 
jako pozycyę dodatkową 500 złr. na uporządko­
wanie i upiększenie ogrodu Strzeleckiego.

P r e z y d e n t  wspomina o uchwale Rady, abj 
portret ś. p. Rydzowskiego wykończonym został 
w 1885 r. i zawieszonym w sali obrad Magistratu. 
W sali tej wszakże, tak w jednej, jak w drugiej 
miejsca niema, dlatego sądzi Prezydent, aby por 
tret ten, gotowy już, zawieś ć w poczekalni świeżo 
urządzonej przy sali Rady miejskiej. Rada zgadza 
się na propozycyę.

Po uchwaleniu działu wydatków, Rada prze­
chodzi do uchwalenia przychodów. Dochody zwy­
czajne i nadzwyczajne przedstawił r. m. Men- 
d e l s b u r g .

Przy tej części preliminarza zabrał głos do od 
nośnego tytułu r. m. prof. Dr D o m a ń s k i  i wska­
zał, jak karetki zimowe doróżkarzy tutejszych nie 
odpowiadają wymogom publicznym tak pod wzglę 
dem czystości, jak budowy. Poruszył też mówca 
tyle ważną kwestyę uregulowania taksy doróżek 
co do kursów po za rogatki miasta. Wniosek 
uczyniony w tej mierze przez mówcę, brzmi:

Wzywa się Magistrat, by w porozumieniu z Dy 
rekcyą Policyi ułożył prawidła, według których 
mają być urządzone doróżki a ubrani woźnice. 
Wyraża się przy tem życzenie, by do jazdy doróż- 
karskiej dopuszczano tylko osoby obznajomione 
dokładnie z położeniem najgłówniejszych budyn­
ków w mieście.

R. m. Dr W a r s c h a u e r  popierając ten wnio­
sek, wskazuje na wielką niedogodność, mianowi 
cie, iż woźnice są często odmieniani, dlatego też 
nie znają nawet ulic główniejszych.

R. m. M u c z k o w s k i  przypominą, iż Rada 
udawała się do Namiestnictwa w sprawie uregu 
lowania taks doróżek po za rogatki, — i zapytuje 
Prezydenta, czy nadeszła odpowiedź na podanie 
Rady w tej mierze. P r e z y d e n t  odpowiada, iż 
sprawa znajduje się w ministerstwie. O ile wia 
domości Prezydenta sięgają, to sprawa u r e g u l o  
w a n i a  t a k s  d o r ó ż k a r s k i c h  po za  ro­
g a t k i  p o m y ś l n i e  d l a  u c h w a ł y  R a d y  za  
ł a t w i o n ą  z o s t a ł a .

Drugą rezolucyę umotywował r. m. prof. Dr D o- 
m a ń s k i ,  jak następuje:

Wiadomo, że fabryki najczęściej budują się 
w bezpośredniem sąsiedztwie kolei żelaznych albo 
przynajmniej łączą się z niemi osobnemi, umyślnie

w tym celu zbudowanemi torami, a to z powodu, 
iż transport po szynach żelaznych jest najdogo­
dniejszy i najtańszy. Kraków przyjdzie wkrótce 
do posiadania własnej i wielkiej fabryki t. j. ga­
zowni miejskiej. Nie przesądzając wypadku roko­
wań z Towarzystwem dessauskiem, zakład gazowy 
miejski będzie zawsze w pobliżu toru kolei kon­
nej i samo przez się nasuwa się, że kolei konnej 
musiałby użyć do transportu węgla i innych ma- 
teryałów do zakładu gazowego, jak kokso, wody 
amoniakowej, smoły z zakładu gazowego. Uchwałą 
poprzednio zapadłą, poleciła Rada miejska sekcyi 
ekoromiczney zastanowić się, czyby nie było dla 
gminy korzystnie zamiast gotowej konserwy, na­
bywać kamień łamany i tłuc go własną maszyną 
parową. Najodpowiedniejsze miejsce dla tej ma­
szyny będzie w realności na Dajworze a zatem 
znów w pobliżu kolei koDnej, któraby mogła i tam 
dowozić kamień porfirowy z dworca kolei żela­
znej. Dla zakładu gazowego potrzeba będzie zaraz 
w pierwszym roku najmniej 33,000 cetuarów me­
trycznych węgla, a konserwa w budżecie na rok 
bieżący przyjęta waży około 80,000 cetnarów 
metrycznych (Ciężar gatunkowy porfiru krakow­
skiego jest średnio 2 6, a metr sześcienny konser­
wy waży około 20 cetnarów metiycznych). Razem 
więc przyjdzie przewieźć do tych zakładów miej­
skich olbrzymi ciężar około 110,000 cetnarów me 
trycznych, na co potrzebaby, rachując na wóz 
bardzo wielkie obciążenie 25 cetnarów metrycznych, 
4,400 wczów zwyczajnych, gdy kolej konna mo 
głąby snadnie podołać temu ciężarowi 2,200 wa­
gonami. Gmina nadto niszczyłaby sobie bardzo 
drogi tak wielkiemi ciężarami, gdy na kolei kon­
nej ciężar nie suwa się ani po bruku, ani po 
szosie. Dlatego r. m. Dr Domański przedstawia 
następującą rezolucyą:

Uprasza się Pana Prezydenta, by w porozu­
mieniu z sekcyą ekonomiczną i komisyą gazową 
wszedł z Towarzystwem kolei konnej krakowskiej 
w rokowania o dostawę z dworca kolei węgla do 
zakładu gazowego miejskiego, w razie potrzeby 
kamienia łamanego do realności miejskiej na Daj- 
worze i w przypadku dojścia rokowań do pomyśl­
nego dla gminy skutku o stosowne przedłużenie 
teraźniejszego toru kolei konnej.

Po przyjęciu tej rezolucyi przez Radę, przystą­
piono do zbilansowania budżetu, które wypadło 
jak następuje:

P rzychody ......... 583,735 złr.
Rozchody . . . . . . 579,797 „

Pozostaje na nieprze­
widziane wydatki . . . 3,938 „

Po zbilansowaniu budżetu daje jeszcze P r e z y
d e n t  wyjaśnienia na uchwałę Rady co do budo 
wy domku dla dzierżawcy propinacyi przy rzeźni 
miejskiej, oraz co do niewprowadzania psów do 
okali publicznych. W pierwszej sprawie ułożyło 

się stowarzyszenie rzeżników z dzierżawcą propi 
nacyi; w drugiej zaś zastosowano środki, które 
znane są Radzie.

R m. J. E. Dr K o p f f  przypomina jeszcze u- 
chwałę Rady co do zaprowadzenia kontroli opłat 
targowych. W tej sprawie daje wyjaśnienia wice 
prezydent Dr S c h m i d t ,  mianowicie, iż wyprą 
cowany projekt sjstemu kontroli znajduje się w sek­
cyi skarbowej.

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  ponownie prosi
0 z a s tę p s tw o  w ic e p re z y d e n ta  F r ie d le in a  ( p rz e w o ­
dnictwo obejmuje wiceprezydent Friedlein), sam 
zaś odczytuje i wyjaśnia Radzie szereg samo 
istnych wniosków, dążących do uregulowania go 
spodarki w sekcyach, mianowicie prawa sekcyj co 
do uchwalania kredytów dodatkowych w ten spo­
sób, aby po pierwsze, nie powstawały z tego do­
tychczasowego prawa niedobory, jak to się stało 
w r. 1884, a powtóre ażeby Rada mogła mieć 
w każdej chwili jasny obraz finansowego stanu 
budżetu. Wobec dotychczas praktykowanego spo­
sobu i atrybucyj, jakich używają sekeye, prawo 
Rady co do uchwalania budżetu jest tylko ilłuzo- 
rycznem.

Po wyjaśnieniach niektórych co do tych wnio­
sków, których to wyjaśnień zażądał r. m. J. E. 
Dr Kopf f ,  zabrał głos r. m. Dr W a r s c h a u e r ,  
witając te wnioski z radością i podnosząc ich za­
lety. Dotychczasowa decentralizacya szła zadale 
ko, a po uchwaleniu tych wniosków zapanuje po­
rządek.

R. m. Dr F. J a k u b o w s k i  podnosi ważność 
tych wniosków, bo dążą one do uregulowania fuD- 
duszów miejskich, ale właśnie dlatego trudno je 
uchwalać na poczekaniu. Dla wielu innych sekcyj 
byłyby te wnioski odrazu możliwemi, ale proszę 
sobie wyobrazić wobec nich sekcyę ekonomiczną, 
która nie z powodu złej gospodarki, ale ze swego 
powołania musi się uciekać we własnym zakresie 
do kredytów dodatkowych. Wnosi więc mówca, 
ażeby nie rozprawiać obecnie nad temi wnioskami, 
lecz odesłać je do komisyi, złożonej z Prezydenta i 
przewodniczących wszystkich sekcyj Rady, a po 
zbadaniu przez tę komisyę i rozpatrzeniu się w nich 
dokładnem, wnioski wrócą do Rady, jako wnioski 
samoistne Prezydenta.

Gdy P r e z y d e n t  zgodził się na ten wniosek, 
Rada zamieniła go w swą uchwałę. Wnioski rze­
czone, tyle ważne,Prezydenta, sięgające głęboko 
w uregulowanie gospodarki finansowej miasta, po­
damy w całej osnowie dla wiadomości publicznej, 
gdy staną na porządku dziennym Rady, a to sta 
nie się niezawodnie w najkrótszym czasie.

Zabiera głos Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i :
Po uchwaleniu budżetu na rok 1886 pozwalam 

sobie zabrać głos celem pewnego sprostowania.— 
Nie jestem zwolennikiem nieustającego prostowa 
nia mylnie lub fałszywie głoszonych lub drukowa 
nych wiadomości, tyczących się miasta, bo nare 
szcie przyszłoby do tego, że trzebaby urządzić 
w tym celu biuro prasowe; lecz są niektóre rze 
czy, których milczeniem pominąć nie można. Do za 
mierzonego przezemnie sprostowania powoduje mnie
1 to, że p. radca Warschauer na jeduem z ostat­
nich posiedzeń, gdy p. radca Domański przedsta­
wił sprawę czyszczenia dołów kloacznych syste­
mem Talarda, wyraził swoje zadowolenie, iż przez 
dane wyjaśnienia, mylnie, bezpodstawne i fałszy 
wie głoszone zarzuty odparte zostały. Moje spro­
stowanie tyczy się głoszonych niedoborów w bu 
dżacie miejskim. Dziennik w Krakowie wychodzą 
cy zamieścił w Nrze 285 z dnia 13 grudnia 1885 
następującą wiadomość: „Projekt budżetu na rok 
1886, rozdany członkom sekcyi skarbowej, wyka 
żuje niedobór około złr. 40.000. Ponieważ kwota 
ta nie da się wyrównać, choćby wykreślono jedy­
ny wydatek produkcyjny na bruki i szosy — sek­
cya przeto skarbowa ma zaproponować podniesie­
nie dodatku do podatku na cele gminne o dalsze 
4°/0. Dla wyjaśnienia przypominamy obywatelom 
naszego miasta, iż r. 1883 prezydentury Dra Wei 
gla skończył się oszczędnością 50.000 złr. Z na

stępnego roku nie wstawiono żadnej oszczędności 
na r. 1884. Z r. 1885 już pozostał niedobór, a na 
r. 1886 wykazano tego niedoboru aż 40.000 złr. 
Spodziewamy s ię , iż podczas rozpraw budżeto­
wych znajdą się radcy miejscy, którzy zwrócą n- 
wagę na niebezpieczeństwo ciągłego wzrastania 
niedoboru, którego pokrycie jedynie opiera się na 
podwyższaniu dodatków do podatków. Dobrobyt 
miasta niestety nie podnosi się, lecz upada." (No­
wa Reforma Nr 285 z d. 13 grudnia r. 1885).

Artykuł ten wywołat u tych, którzy ze sprawą 
budżetową obznajomieni są, oburzenie; bo rzeczy­
wiście trudno jest pojąć, jak sprawę ważną tak 
lekkomyślnie traktować można. Artykuł alarmuje 
mieszkańców zapowiedzeniera, że wskutek niedo­
boru w r. 1886 mają być dodatki do podatków o 
4/i#o podwyższone. Wiadomo jest panom radcom, 
jak się zestawia budżet miejski. Pierwszy projekt 
wychodzi od Magistratu, który po odbytych po­
siedzeniach ułożył budżet, zawierający równowagę 
między przychodami i rozchodami bez wszelkiego 
podwyższenia dodatków do podatków. Projekt bu- 
dżttu przychodzi do sekcyj, które, jak z natury 
rzeczy wynika, obowiązane są do przedstawienia, 
jakie są potrzeby , a gdy sekeye nie mogą wie­
dzieć , które sprawy przez Radę za nagłe lub 
mniej nagłe poczytane będą, i o ile przez sekcyę 
skarbową przedstawione dochody na tychże pokry­
cie wystarczą, więc dzieje się, że pizez sekcyj 
przedstawione sumy są zwykle bardzo znaczne.— 
Tak się stało i w bitżącym roku, sekeye przed­
stawiały rozmaite wydatki, które przewyższały o
40.000 złrs tę sumę ogólnego rozchodu, którą Ma­
gistrat przy utrzymaniu równowagi między docho­
dami i rozchodami proponował.

Sekcya skarbowa po przekonaniu się, na jaki 
ogólny dochód bez podwyższenia dodatków do 
podatków liczyć można, po porozumieniu się ze 
Sekcyami, a w szczególności ze Sekcyą ekonomi­
czną, zestawiła jakie wydatni uczynione być 
mogą.

Rezultat jest taki, że niema niedoboru, a tem 
mniej we wysokości 40.000 złr., że podwyższenie 
dodatków do podatków, o czem ani Magistrat ani 
Sekcya skarbowa nie myślała, nie nastąpiło.

Dlatego można zapytać, dlaczego to dziennik 
alarmował niepotrzebnie mieszkańców?

W artykule dziennikarskim jest także mowa o 
budżetach z dawniejszych lat, a w szczególności 
podniesiono, że rok 1883 zakończył się oszczędno­
ścią 50.000 złr., a pomimo tego już w roku 1885 
powstał niedobór, a na r. 1886 wykazano tego 
niedoboru aż 40.000 złr. Przy takiem przedstawia­
niu nasuwa się ten wniosek, że owa oszczędność
50.000 złr. gdzieś niepostrzeżenie znikła. Rzecz 
tak się miała. Zamknięcie rachunków za r. 1883 
wykazało resztę kasową wynoszącą 36.050 złr., 
która nie może być nazwaną oszczędnością, bo 
powstała ona wskutek większego przychodu w nie­
których tytułach niż preliminowane i dlatego, że 
preliminowane w rozchodzie roboty, albo nie były 
przedsięwzięte albo nie dokończone i dla tego nie­
wypłacone. A jeżeli nie zrobi się to, co robić na­
leżało, i dla tego nie uczyniono wydatku, to nie 
można to nazwać oszczędnością. (Głosy: tak jest!) 
Gdy artykuł dziennika niechce wiedzieć, co się| z ową 
resztą kasową stało, to przypomina mu się, że suma 
36.050złr. przy uchwaleniu budżetu na r. 1885 wsta 
wioną została w tytule XLII jako dochód. Arty­
kuł dziennikarski bardzo mało mówi o budżecie
na r. 1884, a trzeba wiedzieć, że zamknięcie ra  
chunku za ten rok wykazało nłedobór kilku tysię­
cy złotych z powodu dozwolonych dodatkowych 
kredytów, a ten n:edobór pokryty został częścią 
wyżwym.enionej sumy 36.050 złr.

Cóż artykuł dziennikarski mówi o roku 1885? 
Całkiem krótko; niedobór. Każdemu wiadomo jest, 
że o niedoborze można mówić dopiero po ukoń­
czeniu roku, a zamknięcie rachunku nastąpi do ­
piero w kwietniu 1886. Lecz to autora artykułu 
nic nie obchodzi.

Tłumaczyłoby go to, gdyby miał podstawę do 
owego twierdzenia; a że tak nie jest, o tem P a ­
nowie przekonacie się ’z następującego na wykazie 
Wydziału obrachunkowego* opartego przedstawię 
nia, które w przybliżeniu daje poznać, jak się r.
1885 przedstawi, doda,ę wyraźnie: prawdopodo­
bnie, bo dopiero zamknięcie w kwietniu 1886 r. 
rzeczywisty stan wykaże, Otóż Wydział ©braehun 
kowy przedstawia, że fundusz obrotowy za rok 1885 
posiada 30 000 złr. na procent lokowanych i złr. 
26.767 złr. w gotowiznie; otrzyma dalej od fundu­
szu amoityzacyjnego daną zaliczkę 15.377 złr., a 
mo>na się spodziewać, że po koniec kwietnia r.
1886 wpłynie tytułem dodatków do podatków jesz­
cze około 2.500 złr. Te wszystkie sumy czynią 
razem 74.644 zlr. i przedstawiają stan czynny.

Po koniec kwietnia 1886 r. będą jeszcze wy­
datki, a według przypuszczenia Wydziału obra 
chunkowego uczynią one mniej więcej 17.000 zlr.

Jeżeli więc ta suma od owej większej 74.644 
złr. potraconą będzie, to ma pozostać reszta kasowa 
57.644 złr. (Brawo.) Lecz przypuśćmy, że wydatki 
będą większe, że uczynią nie 17.000 lecz 30.000 
złr., to zawsze pozostanie jeszcze 44.644 złr. A 
jeżeli autorowi artykułu pomimo tego podoba się 
powiedzieć, że w r. 1885 jest niedobór, to tylko 
dziwić się i zapytać trzeba, czy godzi się, aby 
dziennik w Krakowie wychodzący w ten sposób 
czytelników bałamucił, a mieszkańców niedoborem 
i podwyższeniem dodatków do podatków alar­
mował (Brawo).

R. m. dyrektor K i e s z k o w s k i  wyraża wdzię­
czność Rady dla Prezydenta za te wyjaśnienia.— 
Kiedy mówca ten artykulik czytał wobec dwóch 
przyjaciół, dziwił się, jak można takie brednie 
bez świadomości rzeczy pisać; wyjaśniono wszak­
że mówcy, iż pisano to z głęboką znajomością i 
przeświadczeniem, aby wywołać potrzebny efekt. 
Dziwi się też mówca, że Prezydent nie wie, zkąd 
takie wieści wychodzą, by ciągłą irytacyę między 
obywatelstwem podtrzymywać (brawo). Wychodzą 
one z Magistratu, czemu właśnie zapobiedz należy.

Na tem zakończono posiedzenie.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  15 stycznia.

Prezydent m iasta przesłał do Prezydyum Namie­
stnictwa kwotę 40 złr. 15 c., jako składkę na do­
tkniętych powodzią w Karyntyi.

—  Bankructwo gminy m. Krakowa. Deficyt w bu­
dżecie miejskim, dochodzący 40,000 złr., a wskutek tego 
konieczność podwyższenia dodatków miejskich o 4 c. 
od jednego złotego, zapowiedziała mieszkańcom mia­
sta Nowa Reforma w numerze swym z d. 13 gru­
dnia 1885 r., a śpiewając hymny pochwalne na cześć 
b. prezydenta Dra Weigla, który składając rządy mia­
sta, miał pozostawić znaczne zapasy w kasie miej-
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skiej —  pod względem gospodarstwa obecnego Prezy­
denta wyraziła, niejakie wątpliwości. Dr Szlachtowski 
na napaści te nań wymierzone nie odpowiadał bynaj­
mniej, a zakończenie rozpraw budżetowych uznał za 
odpowiednią chwilę, w której rzeczywisty stan fun­
duszów miejskich, oparty na urzędowych cyfrach, 
przedstawił Radzie miejskiej w całej prawdzie, co 
samo przez się wykazało fałsze, jakich N ow a R e fo r­
m a  pod tym względem równie jak  pod wielu innemi 
nie po raz pierwszy się dopuściła. Sprawozdanie Rady 
m. z posiedzenia wczorajszego, które podajemy wy­
żej, objaśni czytelnika o tem wrzekomem ad  usum  
delphini wymyślonem bankructwie. Ocenić również 
z niego będą mogli czytelnicy znakomite, przedmio­
towe przemówienie Prezydenta Szlachtowskiego.

— Walne zgrom adzenie członków Towarzystwa 
Strzeleckiego odbędzie się, nie przed południem, jak 
było zapowiedzianem, lecz po południu w niedzielę 
d. 17 b. m. o godzinie 4ej w sali strzeleckiej.

—  W miesiącu Lutym t. r. kończy się trzechletni 
peryod urzędowania wybieralnych członków Rady 
szkolnej krajowej. Dlatego też stanie na porządku 
dziennym krakowskiej Rady miejskiej wybór delegata 
do Rady szkolnej krajowej, które to obowiązki pełni 
już przez lat 9 dyrektor tutejszej szkoły realnej P- 
Marceli Studziński.

—  Wygrany proces. Według telegramu, nadeszłego 
wczoraj z Wiednia, od adwokata Dra Józefa R o s e n ­
b l a t t s ,  wygrała tutejsza gmina izraelicka przed try­
bunałem administracyjnym proces, wytoczony jej przez 
kilku tutejszych handlarzy drobiu, o wrzekomo niele­
galne pobieranie opłat od rzezi na cele rytualne.

—  Ślizgawka. Na stawach obok ogrodu Botani­
cznego przygrywać będzie jutro w sobotę d. 16 b. m. 
muzyka wojskowa, począwszy od g. 2 do 5 po po­
łudniu.

—  Ameryka o „Biczu.“ W N. 23 polskiego dzien­
nika O jczyzna , wychodzącego w Buffalo, w Ameryce, 
czytamy: „Jeden z naszych przyjaciół nadesłał nam 
kilka numerów B ic za ,  czasopisma satyryczno-humo- 
rystycznego, nowo wychodzącego w Krakowie. Pismo 
to jest znakomitym objawem w dziedzinie satyry i 
odznacza sie wyższym nastrojem i polotem myśli 
jesteśmy przeto pewni, że jeżeli B icz  w podobnym 
duchu nadal redagowany będzie, zyska sobie wszę­
dzie, a nawet i u nas poza Oceanem szczerą sympa- 
tyę, ogólne uznanie i poparcie."

—  Wadowice 11 stycznia. Z inicyatywy p. staro­
ściny Olszewskiej, odbyło się d. 9 b. m. przedsta­
wienie teatru amatorskiego na dochód weteranów z r, 
1831. Kwiat miejscowej publiczności i okolicy szczel­
nie zapełnił salę. Odegrano Bilecik  m iłosny, Bału­
ckiego; Inserat, Abrahamowicza, i Onufrego, Stani­
sława Dobrzańskiego, ze swobodą i wykwintną ru 
tyną artystyczną, przynoszącą prawdziwy zaszczyt 
amatorom naszym. Z ról kobiecych najzasłużeńsze zy­
skała uznanie pełna dystynkcyi gra panny W., która 
jako Helena w komedyjce Dobrzańskiego, na tle tkli­
wego sentymentu, umiała uwydatnić i wesołą stronę 
swej roli. Zręcznie i z zasłużonym sukcesem wywią 
zała się panna K. z roli troskliwej m atki, w Inse- 
racie, Abrahamowicza, a zadanie jej było o tyle ła- 
twiejszem, że nie trudno było znaleśó konkurenta o 
rękę tak urodnej córki, jaką była panna G. Na pra­
wdziwe urocze ensem b le , uzupełniające się wzajem 
wdziękiem młodości i urody, składały się panny H. 
i M. w rolach Julii i Anusi w B ileciku  m iłosnym  
Panna H. odtworzyła w roli Julii milutką postać re­
zolutnej młodej mężatki, a panna M. była tak uro­
czą pokojóweczką, że Edmundowi bodaj czy nie wię­
ksze groziło niebezpieczeństwo w domu, niżli na owem 
*dradzieckiem ren d ez -vo u s  miłosnem, w cienistyc 
aleach Strzeleckiego ogrodu, na którem szpicrutą otrzy­
mać miał wyższą tresurę małżeńską. Role męskie wj 
padły również bardzo dobrze. Panowie O. stworzyli 
artystycznie wykończone kreacye z ról Radudyńskiego, 
w lnseracie, i czeladnika fryzyerskiego, w Onufrym,-, 
pan P. wtorował im z komiczną w erw ą, jako Peda- 
łowicz, a panowie Ch. i K. grali gładko i z dystynk- 
cyą —  to też wszyscy wynieśli z przedstawienia wra 
żenie prawdziwie mile spędzonego wieczoru.

—  Zycie towarzyskie podczas sesyi sejmowej we 
Lwowie głównie ma swe ognisko w Namiestnictwie, 
oraz w salonie hr. Alfredów Potockich. We środę od­
był się u namiestnikostwa Zaleskich wieczór, na któ 
rym aczkolwiek jeszcze nie tańczono, zebrano się li 
cznie i wśród ożywionej rozmowy mile przepędzono 
czas. W przyszłym tygodniu odbędzie się piknik pod 
protektoratem hr. Potockiej w salach „Frohsinu," 
oraz bal w Namiestnictwie. Na pierwszego lutego za­
powiedziany jest bal techników w kasynie miejskiem. 
Piknik b a n k o w y  odbędzie się tam także 4 lutego.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  16go: N asi Najserdeczniejsi, kome- 

dya W. Sardou; benefis p. Szymanowskiego.
W n i e d z i e l ę  17go: Gałganduch  czyi. Trójka  

hultajska, krotochwila ze śpiewami i a cami e 
stroją. Okolicznościowe śpiewki.

rozdanych będzie 1,000,000 całusów w formie pier­
ników; 3) w sali teatralnej o godzinie 12ej komedya 

1 akcie Gwóźdź w za m k u ; 4) o g. l e j :  Taniecw

Maskarada
W n i e d z i e l ę  17go: Pląta o'. TSTa sali

w sali redutowej. 1) Wielki bal maskowy; j

kucharek, podług akwarelli A. Macharskiego.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pit 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godzrayll-ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.‘ 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królewskie i s k a r b i e c  w katedrze na W a w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie­
dziele i święta o godzinie *„12.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle 
aium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ei 
od lej — prócz niedziel, świąt j feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
fu św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło 
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele nd lOej do 2ej bezpłatny.

 D. 14go stycznia pogoda; term. od — 3-2 spadł
na — j 2 -0 C. Barometr się podniósł do stanu śre­
dniego; o g. 7ej rano d. 15go stan jego był 7434  
millim., term. — 15-0 C. — W iatr połudn.-zachodni.

—  W sobotę d. 16go stycznia: śś. Marcellego p. 
i Ottona.

W iadom ości artystyczn e , 
i  naukowe.

literackie

W Muzeum teohniczno-przemysłowem krakowskiem 
odbędzie się w sobotę d. 16go stycznia od godziny 
1 2 —1 drugi publiczny wykład kustosza zbiorów przy­
rodniczych Akademii Umiejętności, p. Konstantego Jel- 
skiego, którego przedmiotem będą „Szkice z podróży 
odbytych w celach naukowych do Gujany i Peru .“

O d c z y t  p o p u l a r n y .  Wydział krakowskiego To­
warzystwa oświaty ludowej urządza w niedzielę d. 
17 b. m. o godzinie 3ej po południu w sali Muzeum 
techniczno-przemysłowego pierwszy bezpłatny odczyt 
popularny, który wypowie X. Dr Chotkowski. Przed­
miot odczytu stanowi „Chrzest Litwy." Nazwisko pre­
legenta wystarczy, by odczyt ten stanowił ponętę nie- 
tylko dla sfer ludowych. Zaproszenia z biletami do 
Towarzystw i zakładów fabrycznych i handlowych ro­
zesłał Wydział listownie. Nadto można się zgłaszać 
po bilety do biura Wydziału (Rynek, 22, I piętro), 
między g. 2 —3 po południu, podczas czterech dni 
przed odczytem. W tym czasie wydawane będą bilety 
także członkom Towarzystwa.

Ostatnie wiadomości.
Ja k  donosi Boersen Courier kontrasygnował list 

Papieża do ks. B ism arka kardynał Ledóchowski, 
jako  sekretarz brewiów.

Dowiadujem y się, że jeszcze w r. 1884 zapy­
tani zostali Iandraci w szystkich powiatów W. Księ 
stw a Poznańskiego o podanie najskuteczniejszych 
środków tępienia żywiołu polskiego. „Najlepsze" 
podobno w tej mierze wskazówki podał ówczesny 
landrat krobski hr. P o sad o w sk i, będący dzisiaj 
w zarządzie Tow arzystw a kredytow ego ziemskie­
go poznańskiego. Z daje się, że co odtąd zaszło a 
może jeszcze zajdzie, opiera się głów nie na owych 
sprawozdaniach.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.
Ja k  donoszą do Pol. Corr., nastąpiła dnia 13 

b. m. między Bułgaryą a Serbią w zajem na wy 
miana jeńców wojennych. Ze strony Serbii wydano 
2541 żołnierzy bułgarskich i jednego oficera, ze 
strony Bułgaryi 1078 żołnierzy serbskich. Tyle 
wymieniono w Sakowm oście; ile nawzajem  wy 
mieniono w Bregowie, dotąd niewiadomo.

D nia 14 b. m. m iał^ się odbyć w Belgradzie 
zgromadzenie stronnictw a postępow ego, w celu 
rozw ażenia sytuacyi i pow zięcia stosownych de-
cyzyj-

W  Zofii wręczono notę zbiorową d. 11 b. m.
W miejsce M arynow a, zmarłego skutkiem  od­

niesionych ran , został Iwanow adjutantem  księcia 
A leksandra.

Zdaje s ię , że o tem, co m iędzy Portą a księ­
ciem Aleksandrem  dotąd umówionem zostało, nie 
wie n ik t na pewne. Na posłyszauych rzeczach o- 
p ierają domysły. Jedna z wersyj jest następująca: 
Sułtan uznaje unię; ks. A leksander obowiązuje się 
stawić arm ię na rozkazy Sułtana, jeśliby skutkiem 
uznania unii, Serbia albo Grecya rozpoczęły wojnę. 
W konferencyach między Portą a Gadbanem e- 
fendi miał brać udział W bite.

Artykuły w dziale „Wadezlaneu nie pocho- 
od Redakcyl.

( N A D E S Ł A N E ) .
  f l 42 ?)

U m nóstwa osób gard ło  i oskrzele są bardzo 
wrażliwe na zm iany tem peratury. Zalecam y im 
zatem kapsułki G uyota łatw e do straw ienia przez 
najdelikatniejsze żołądki. K ilka dni użycia w ystar­
cza aby k a ta r  i zapalenie oskrzeli znikło zupełnie 
i aby apety t powrócił zupełnie.

Dla zapew nienia się o prawdziwości, należy zba­
dać etykietę i poszukać, czy podpis E . G u y o t  
w trzech kolorach znajduje się na takow ej, ja k  
również czy adres 19, rue Jakob  je s t dokładnie 
oznaczony. D r Ma r c .

N A D E S Ł A N E . (211-1)

Przewodnik po Krakowie
Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne 11. d. Spis towarów 
na żądanie opłacony.

n a d e s ł a n e . (1274 18)

CZEKOLADA MASSONA
w 1* a r y ż  u.

Czekolada z tej fabryki zaleca się wybornege ga­
tunku materyałami do wyrobu jej użytemi, a miano­
wicie najprzedniejszy gatunek Kakao i najczystszy 
cukier, przez staranne tarcia Kakao i wykwintny za 
pach. Otrzymała na wystawach światowych pierwsze 
nagrody, zalecana przez najpierwsiych lekarzy jako 
pokarm wzmacpiający dla osób wątłych i osłabionych; 
czekolada M a s s  on’ a znaną jest i rozpowszechnioną 
w całym świecie. Najczystsze Kakao w proszku prze­
dniejsze od wszelkich innych produktów tego rodzaju 
w K r a k o w i e  w cukierni pp. Remana, Hendricha, 
Maurizzio i w handlu korzennym p. Ant. Hawełki.

Z Belgradu donoszą o dwóch ważnych faktach 
noworocznych, o ogłoszeniu am nestyi i liście króla 
do G araszanina. P ierw sza je s t bardzo obszerną i 
obejmuje wszystkich członków dawnego Komitetu 
radykalnego; drugi zaw iera na wstępie uznanie 
zasług G araszanina, jako  dzielnego męża stanu 
w chwilach ciężkiej próby, a kładzie dalej nacisk 
na to, że wszystkie stronnictw a podawały chętnie 
rękę do przezwyciężenia licznych trudności, w  cztm  
upatruje powód do" udzielenia am nestyi na sze 
rokiej podstawie i dlatego uw alnia od kary  nawet 
zawikłanyeh w powstaniu r. 1883.

Mówiono i pisano dużo o odwołaniu z Zofii re 
zydenta austryackiego p. Biegeleben dlatego, że 
wziął udział w przyjm owaniu księcia A leksandra 
wtenczas, kiedy po skończeniu kam panii odbywał 
wjazd tryum falny do Zofii.

Frem denblutt zaprzecza teraz tym pogłoskom. 
Z okoliczności, że A ustrya sprzyja Serb i, nie w y­
nika, żeby m iała być nieprzyjaźnie usposobioną dla 
Bułgaryi. Ze p. Biegeleben znajdow ał się między 
innymi dyplom atam i w czasie przyjęcia, to nie było 
dem onstracyą, tylko dopełnieniem zwykłych form 
etykieta lnych; przecież i poseł turecki był na niem. 
D em onstracyą byłoby zaś, gdyby się sam jeden 
był wstrzym ał od udziału w przyjęciu. Austrya 
pragnie żyć w dobrych stosunkach ze wszystkiemi 
państwami półwyspu bałkańskiego i dlatego re 
prezentanci jej nie mogą demonstrować przeciw ża­
dnemu z nich. Pogłoski o odwołaniu p. Biegeleben 
nie mogą mieć więc żadnej podstawy.

Telegramy.
Wiedeń 15 stycznia (pryw.). (F )  W tu tej­

szych sferach dyplomatycznych spodziew ają się 
stanowczo, że Serbia mimo wojennego usposobie­
nia ludności i mimo, iż odpowiedź rządu serb­
skiego na zbiorową notę mocarstw brzmieć będzie 
irawdopodobnie odmownie, nie chwyci ponownie 
za broń po upływie zawieszenia broni. Podłag 
prywatnych ale wiarogodnych wiadomości nadcho­
dzących z Serbii, podniecają panslawistyczni ajenci 
rosyjscy, nie chcąc dopuścić do porozumienia mię­
dzy Sorbią a  Bułgaryą, wojenne usposobienie ludu 
serbskiego.

Wiedeń 15 stycznia (pryw.). Do E xtrab la ttu  
donoszą z P łocka: W tutejszej załodze wybrano 
z każdej kom panii po 8 najlepszych żołnierzy, 
którzy m ają być zaraz wysłani do Bułgaryi. Inne

załogi rosyjskie otrzym ały zapewne podobne roz­
kazy.

Petersburg 15go stycznia (pryw.). Nowoje  
W rernja  zamieszcza widocznie inspirow any komu­
n ik a t, podług którego nadeszła już stanow cza 
chwila do rozw iązania kwestyi bułgarskiej. Jeżli 
ks. A leksander udzieli żądanych przez Rosyę rę 
kojmi, że aa  seryo zbliży się do R o s ji , w takim  
razie nietylko u iia zostanie utrzym aną, ale i zna­
czenie księcia w Bułgaryi wzrośnie. W innym ra ­
zie odłoży Rosya spraw ę bułgarską do stosowniej­
szej chwili.

Wiedeń 15go stycznia (pryw.). Tagblatt do­
nosi: Dwa parowce Lloyda udają się dziś z trans­
portam i koni do Grecyi.

Telegramy własne „Czasu.*
Lwów 15 stycznia. (Ze Sejmu). Sm arzewski 

wnosi rezolucyę, w zyw ającą rząd do przedłożenia 
ustaw y Radzie państw a, względem przyśpieszenia 
term inu do zwrotu nadpłaconych podatków grun­
towych z przejś iowego okresu. W ogólnej dysku- 
syi nad w nioskam i komisyi kultury względem prze­
mysłu krajow ego wyliczył N am iestnik subweneye 
rządu na podniesienie przemysłu i zapewnił dalszą 
przychylność w granicach możności.

Rybicki imieniem W ydziału krajow ego przem a­
w ia przeciw wnioskom kom isyi, które stw arzają 
nowy organ zwierzchniczy nad W ydziałem  i wnosi 
odesłanie spraw y napowrót do komisyi, ażeby ja ­
śniej sformułowała punkta 5  i 7.

P ietruski w ykazuje , że wnioski komisyi stw a­
rzając organ zwierzchniczy niejako nad W ydzia­
łem, naruszają statut krajow y i popiera wniosek 
Rybickiego.

Romanowicz popiera wniosek Rybickiego i prze­
mawia za w yższą kw otą 40.000 złr. na popiera­
nie przem ysłu i rękodzieł, tudzież na utworzenie 
stałego funduszu na ten cel.

Antoniewicz popiera wniosek Rybickiego i wno­
si rezolucyę, w zyw ającą W ydział krajow y do ści­
słego w ykonania ustaw y przemysłowej z r. 1883.

Merunowicz popiera wniosek Romanowicza.
W odzicki odpiera niektóre tw ierdzenia Roma- 

nowicza i staje w obronie wniosków komisyi
Adam Sapieha broni wniosków komisyi, zamie­

rzających stworzyć przyJW ydziale krajowym  organ 
doradczy fachowy dla spraw  przem ysłow ych.

Abrahamowicz zapow iada popraw ki do 7 pun­
ktu a wnosi uchylenie 5 punktu wniosków ko 
misyi.

Pietruski cytując 7 punkt wniosków komisyi, 
wykazuje ponownie, że organ, jak i kom isya stwo 
rzyć zamierza niema być tylko organem doradczym, 
lecz zwierzch niczym organem W ydziału w sp ra­
wach przemysłu.

Lwów 15 stycz. (Z Sejmu). Romanowicz polemi­
zuje z Sapiehą, który odpowiada P ietruskiem u, że 
intencyą komisyi było, aby spraw y przemysłu prze­
chodziły przez alembik komisyi fachowej przemy 
słowej, ale kom isya nie m iała intencyi stworzenia 
organu nadzorczego nad W ydziałem krajow ym .— 
Sapieha w nosi: „Poleca się W ydziałowi krajow em u 
zbadanie potrzeby zaprow adzenia stałego funduszu 
przemysłowego z wpływów dotychczasowych do 
tacyj zwrotnych i przedłożenie wniosków na przy­
szłej sesyi." W eigel popiera wniosek Romanowi 
cza względem podwyższenia kwoty subwencyjnej 
i przypomina rządowi i W ydziałowi spraw ę Św ią­
tnik. —  Godzina 3. Przem aw ia referent komisyi 
W ierzbicki.

L w ó w  15 stycznia. (Ze Sejmu). Przy głoso 
waniu przyjęto odraczający wniosek Rybickiego, 
przekazując w szystkie inne w nioski komisyi kul­
tury. Dziś wieczurne posiedzenie.

Czemlowoe 15 stycznia. Sejm przyjął wnio 
ski komisyi adm inistracyjnej względem ustanowie­
nia kom isarzów krajow ych celem bezpośredniego 
kontrolow ania reprezentacyj gminnych.

Wiedeń 15 stycznia. W iener Z tg  ogłasza no­
m inację  radcy sekcyjnego D ra Spanna na radcę 
m inisteryalnego w m inisterstwie oświecenia i po­
wołanie D ra E dw arda R ittnera do m inisterstwa 
oświecenia przy równoczesnem udzieleniu mu ty ­
tułu i charakteru radcy ministeryalnego. Dzienniki 
u trzym ują, że Dr Edw ard Rittner powołany został 
w miejsce m inisteryalnego radcy Gniewosza, który 
przeniósł się w stan spoczynku.

W i e d e ń  15 stycznia. Na wczorajszym obiedzie 
u Cesarza byli obecni arcybiskup Ganglbaner, naj­
wyżsi dostojnicy dworscy, biskup sufragan Ange- 
r e r ,  posłowie Kosjek i W alterskichen itd.

l V I e d e ń  15 stycznia. Do N .fr .  Presse donoszą 
L ondynu : Carnarwon w yjechał wczoraj z Du­

blina. Urząd wicekróla dla Irlandyi sprawowany 
będzie przez tymczasowego kom isarza i później 
będzie prawdopodobnie zniesiony. Minister Stanho­
pe będzie sekretarzem  dla Irlandyi. Zarząd w Ir-

Kurs pieniędzy i papierów publicznych,
H r a h ń w  15 Stycznia.

W aluty .
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie ..................................... • • • '
Dukat w a ż n y ............................................................
2)-to frankowka w a ż n a ........................................
Imperyał w a ż n y ........................................................... 1
Rubel srebrny o b rączk o w y ................................... ....

Obligi.
Za 100 zł-. wart. imion, oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta papierowa . . • •
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . . • • ■
6>< gdicyj. pożyczka k ra jo w a ......................... ....
4'/,* r „ ............................
5* Obhg. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4 i  Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w, 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.........................
L is ty  zastawne i  dłużne.

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież. 
4l,yt Listy zast. gal. Banku krajowego
4 4 n n n
4< * b fi _ .  ..

® ” rP . Ł .  "  »„ „ Banku Hipot. „
n u r  r  n prem.
b n , . ” rJ" 40 let.„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
B  B  B  B  B  36 let.
B D B B B 18 let.

dłużne „ „ b b 20 let.
. . .  włość, we Lwowie . .

płacą

124 2d 
61 80 

5 90 
10 (2 
10 32 
1 58

54
61
54
54
6 '/,j4 
64 
64
7 i 
64 
54 
54

Tow. kred) ziem. we Lwowie 
41 let.

zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

A kcye  kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

po 210 złr. 
po 200 złr.

Akoye kolei Karola Ludwika .
Lwowsko-Czemiow.■ LWUYV OKU-VjXiOl U1U TV. • • K ** "

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

żądają

125 25 
62 50

10 (18 
10 40 
1 66

83 85 84 40
103 25 104 25
102 — —— —“
90 60 91 50
97 - 98 -

89 - 90 -

91 25 92 55
87 7 > 88 75
87 50 88 30

100 — 100 65
102 — 103 —
98 50 99 50
96 50 97 25
99 — 100 —
99 25 100 25
98 50 99 50

100 — 101 50
52 — 54 —
46 — 52 —

97 50 98 50

219 50 221 —
225 50 227 —
273 - 276 -

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
b b węgier. n b

W i e d e ń  13 Stycznia
Obligi d ługu  państw a.

4»/, •/, Renta p a p ie ro w a .....................
4%*/o b eicbras. ....................
4% „ z ł o t a ..............................
3*/,. */n Losy z roku 1854 po 250 m. k. 
4 •/, b b I860 „ 500 złr.

4,/* : : 1864 : Z :
b „  b 1864 „ 50 „ 

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indem nizacyjne. 
Czeskie  .........................10*/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicy jsk ie ....................  ,
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-auetryackie . . .  „
Wyzszo-austryackie , . „ „
S z lą sk ie .........................  b „
Styryjskie • • • • • » b
Siedmiogrodzkie . . .  7 /, „
Węgierskie • • • • b n
Wezier. z klftuz. 1867 . n w
Z J 'Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 
6$  Renta węgierska złota 
Zyrf Obli. b » (za °stbahn).

Akcye bankowe.

Ang
Bod~  . .
C re d it-A n s ta lt  dla I

„ Bank węgierski 
Depositen-Bank . • • •
Escompt Gesell. mi. austr.
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200

120 złr. 
80 „ 

160 „
200 .  
200 „ 
500 „

płacą

17 - 
25 76
13 76
8 50

84 10
84 25 

112 50 
128 -  
140 -  
140 26 
170 25 
168 75 
48 -

107 50
103 -
103 75 
105 25 
107 50 
105 25
104 — 
104 50 
103 60 
103 90 
103 75 
152 50 
101 20 
112 50

żądają!

18 -  
27 -  
14 50
9 —

Austro-w(
Unionbanl 
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein .

Banku (Nat.-Ba.) 600 
. 100 
. 140 
. 100

84 25 
84 45 

112 70 
128 50
140 50
141 -  
170 75 
169 25

200 złr. bezj4 
200 „ 5S 

525 złr. 5j4 
210 „ „

4*
5*

106 75 
226 50 
206 80 
303 — 
|193 25 
557 —

104
104 50

108 25 
1C 6 25

105 50 
104 20 
104 50 
104 25 
153 — 
101 35 
113 —

107 -  
227 -  
297 20 
303 50 
194 25 
562 —

A kcye kolei.
Albrechta .....................
Alfóld-Fiume . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżb ie ty ..........................
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . . 200 
Ferdynanda Nordbahn . 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 
Nordwest austr. . . . 200

b Lit. b . 200 ;  :
R u d o lfa .........................  200 " ”
Siedmiogrodzka I  . . 200 
Staais-Eisenb. Gesell. . 200 .  
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ 
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupkowska. 200 

„ Nord-Ost . . . 200
b W estb...................  200 „

L is ty  zastawne.
6̂ 4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 */,*/, Boden Credit allg. złotem pła.
4V.V. » b b „ W ta r  50 lat
3'/, prem. Bod, Cred. allg.....................
6*/0 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
TL  Listy dłużne B . „ 20 lat
6*/, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5V.% » „  -. *rebr- 36 ,8t4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5V, „ b -owe 37 lat
4*/, b b b nowe 41 lat
4V,% b Banku krajo . . 51 lat
6*/, „ Bank Hipot. iwo w.................
5*/o ,  b b b prem
 ..............................................   lat

płacą żądają
571 - 873 -

78 - 78 25
149 50150 -
1C 6 - 106 50

185 75 186 25
465 - 467 —
244 25 244 75
216 — 217 —
206 - 206 50
2280 2285

212 -- 212 50
219 50 220 —
lfiO 50 150 75
225 75 226 50
168 50 169 -
158 50 159 —
187 25 187 75
184 50 185 -
264 50 265 -
132 25 132 30
251 — 252 —
174 75 175 25
174 75 175 —
169 20 169 60

126 50 127 —
100 — 100 60
98 75 99 25
99 — 100 —

101 - ------
99 75 100 —

91 - 91 50
100 - 100 25
100 — 100 25
87 25 88 —
91 75 92 25

102 50 103 -
99 - - 99 50
96 75 97 25

5*/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
b l/i '/o Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

P riory te ty  kolei.
Albrechta........................ 300 złr. 5 \
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

b b Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 I 200 „ 6*/.
Elżbiety za 200 Mrk. op.....................

b za 200 Mrk. me op. . . . 
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4VjJ< 

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yl 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5jś 

Franc. Józefa Em. 1884 . . 4Vj?4
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . 200 „ byt
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4

H B 1867 300 „ byt
IH „ 1868 300 „ „

b IV b 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 B b

b b Lit. B. . 200 b »
- Em. 1874 200 m. B

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m. B

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr. B
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3yt
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr. 3yt

b • 200 złr. byt
Theissb.-Gesell.. . . 1000 B B
Węg. gal. Łupków. . . 200 B b

b nEm . 200 b b
b Nordost . . . .  300 b B
b b złotem . . 200 „ b
b Westbahn . . . .  200 B „

b Em. 1874 200 ,  ,
Losy.

byt Donau Reguł................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . B 100 

b Węgierskie . . .  100 
3yi ,  Tureckie . . .  fr. 400

piacą
102 2fc 
101 fcO
103 25 
101 -

100 80 
l.-O 10 
99 25 

121 
116 — 
124 75 
105 80 
112 80

93 -  
101 25
100 30
101 -  

82 -

104 — 
102 75 
13?
122 75 
90 -  
99 10 

203 -  
159 30 
129 25 
107 40 
100 -  

99 75 
99 -  

136 — 
100 — 
99 60

żądaj s
102 60 
102 50 
104 -  
101 50

101 30 
100 50 
99 50

105 40 
113 30 
104 bt 
93 40 

101 75
100 90
101 40 
82 50

117 50 
124 70 
117 75 

17 10

104 30 
103 25

90 60 
99 5< 

206 
159 80

108 -
100 b> 
100 25 
99 25

100 50 
100

118 50 
125 20 
118 -  

17 50

landyi ma być znów surowszy. W Irlandyi panuje 
wielkie w zbunenie.

W i e d e ń  15 stycznia. Do Tagblattu  donoszą 
z P esztu : Oba rządy postanowiły nie ogłaszać 
aktów , odnoszących się do ugody in acze j, jak  
tylko w formie projektów do ustaw i nie pierwej, 
zanim odnośne przedłożenia w płyną do obu parla­
mentów. Przedłożeń odnośnych nie można się spo­
dziewać przed lutym.

Praga 15 stycznia. Facek zmienił swój wnio­
sek w ten sposób, iż zam iast żądania, aby kwe- 
stya językow a mocą ustawy krajowej została u re­
gulow aną,'postaw ione jest żądan ie , aby się to od­
było w drodze konstytucyjnej.

Pesxt 15 stycznia. Hr. Stefan Keglewich za ­
m ianowany został intendentem  król. opery i wę- 
giersko-narodowego teatru.

Grac 15 stycznia. Fm p. Hiltl um arł wczoraj.
Berlin 15go stycznia. Parlam ent postanowił 

wbrew woli przewodniczącego i przeciw głosom 
konserw atyw nych i narodowo-liberalnych przystą­
pić dziś do dyskusyi nad wnioskami w sprawie 
w ydalań z Prus. — Do wniosku wolnomyślnych 
w spraw ie w ydalań postawił W indthorst wniosek 
ewentualny, aby parlam ent uchwalił i wyraził prze­
konanie , że w ydalania obywateli austryackich i ro ­
sy jsk ich , zarządzone przez rząd p ru sk i, są nieu­
sprawiedliwione i niezgodne z interesam i obywa­
teli niemieckich.

Rada związkowa przydzieliła przedłożenie w sp ra­
wie monopolu wódczanego komisyom handlowej, 
cłowej i prawniczej.

Telegramy biura koresp.
Praga 15go stycznia. Sejm przychylił się do 

wniosku kom isyi, ażeby szkoły wydziałowe tam, 
gdzie one są nielicznie uczęszczane, znieść, a  o- 
tworzyć je  tam, gdzie zachodzi tego potrzeba. —  
N astępnie odrzucił sejm wniosek Teklyego, żąda­
jący  udzielenia dotacyi dla kursu upraw y chmielu 
w Rakowniku.

Insbruck 15 stycznia. (Ze Sejmu). Wniosek 
posłów południowo-tyrolskich w spraw ie oznacze­
nia języka  naukow ego w szkołach ludowych przy­
dzielony został krajow ej R adzie szkolnej i kom i­
syi szkolnej.

Grac 15 stycznia. Sejm zam knięty został o- 
krzykiem  na cześć Cesarza.

Berlin 15 stycznia. Doniesienia, nadchodzące 
z Nowego Jorku  o okupacyi wysp Samoa, zostały 
z kilku stron zaprzeczone.

Paryż 15 stycznia. Senat w ybrał L eroyera 
prezydentem .

Odczytane w Izbie orędzie Grćvego w yraża 
podziękowanie za ponowny wybór na prezydenta 
repub lik i, przez co kraj zadokum entował życzenie, 
aby istniejąca forma rządu trw ale była zapewnioną. 
Republika jest wobec rozdwojenia i bezsilności 
swych wrogów konieczną formą rządu. Orędzie 
wzywa lewicę do jedności i stw ierdza, że repu ­
blika cieszy się w Europie w ysokim  szacunkiem  
i dodaje, iż F rancya przyczyniła się w ostatnich 
latach nie mało do utrzym ania pokoju w Europie. 
Orędzie to kończy się wyrażeniem  świetnego uzna­
nia arm ii i m arynarce.

Paryż 15 stycznia. Orędzie Grevego zostało 
w Izbie i senacie oklaskam i przyjęte. Senat w y­
brał ponownie dawniejszych wiceprezydentów. Izba 
i senat odroczone zostały do soboty.

K u n a . W ied-eń 15 Btycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 84 15— 5°/o-— Renta 
papier, nieopodat. 101.25 Renta srebr. 84 25 — 
Renta złota 112 60 4°/„ Renta złota węg. 101-50. 
Losy z r. 1860 140-25. — Akcye Banku Austi. 
Weg. 871-—.— Akcye kredyt 298-20— Londyn 
126 85. — Napoleony 10 04. — Lombardy 132 25. 
Losy roku 1864 170-25 — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 220’—. — Akcye kolei Lwowsko -Czei- 
niowieck. 226 25. — Akcye kolei węg.-półn.-WBcb. 
175-—. — Obligacye indemn. galicyjs. 102-60. 
Losy prem. węgiersk. 117-50 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 150-50. — Akcye kolei półn.-zacb. 
austr. 168-25 — 6°/0 Listy zast. hipot. 102 50 — 
68/o Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184 50. — 
Marki 62-10 — Ruble 124-50. — Dukaty 5-93. — 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 14-go stycznia.— Banknoty anstryackie 
160 95. — Krótki Wiedeń 160-90. — Banknoty ros. 
200-80. — 5°/,, Listy zast. Polskie 61-70. — 4°/0 
Listy Likw. Polskie 55 90. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 89 25 — Akcye austr. kredytowe 494-—.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

A n t o n i  K ł o b u k o t e z k i .

C l a r y .........................
4*1, Donau-Dampfsch.
Insbrucku...................
Keglewicha . . . .  
Krakowski* . . . .  
Ofuer (miasta B udy).
P a l f y .........................
R u d o l f a .....................
S a lm a .........................
Sal zburski e . . . .

Stanisławowskie . 
4 ł/,%  Tryesteńskie 
4%
Waldsteina . . .

płacą *»daj»
177 75 178 25

. złr. 42 41 50 42 —
• A 105 114 - 114 50
• A 20 20 25 21 —

10*/, 19 75 20 25
90 17 75 18 25

•  n 40 44 — 45 —
•  a 42 39 25 39 75
•  A 10 19 40 19 80
•  A 42 —  — — -  -

A 20 22 — 22 50
42 52 75 53 26

D 20 25 75 26 50
* S) 105 132 50 133 25
•  A 50 6? - 67 —

n 20 ------ —  —

20 38 25 38 76
W aluty .

Dukaty w ażne............................
20 f ra n k ó w k i..............................
Imperyały rosyjskie . . . . . 
Funty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e ....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

Ł w ś w  13 Stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr . .
5 '/. Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
4% B B B Ił B • ,
5*/, b b b b 37-letnie
4*/,•/. b kraj. gal. . 51-letnie ,
6% b b Banku hip. gal. . ,
5’/. Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
5*/, Obligi indemn. gal. 10*/, Dodat , 
41/ , /« b pożyczki krajowej . .

►»*«» 13 Stycznia. 
5*/, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
4*1, Listy likw:dacyjne...................

kuoon

!, 94 
10 Ob
10 35 
12 65
11 43 
62 20

124 50

5 96 
10 C6
10 37 
12 70
11 46 
62 25

124 75

273 ____ 277
99 65 100 65
90 55 91 55
99 66 100 65
91 50 92 50

101 50 102 50
97 — 98 —

103 ___ 104 26
90 50 91 £0

rnb.|kop. rub.|kop

— — 97 90
— — 89 75

— 40



4 CZAS s Soboty 16 Styczaia 1886.

Najnowsze Brewiarze z r. 1885
w 4 tomach, w 8-ce, na welinio, d ukiem wiel­
kim wyraźuyrn, czerwonym i czarnym, z patro­
nami polskiemi, oprawne w wyborowy gładki 
szagryn, złote brzegi po 8 9  z łr .  I 8 4  cen t. 
(a w pęso * y szagrj n o 3 złr. i 20 cent. drożej) 
świeżo otrzymała (195 3-4;

K S I E G A R I I A  K t T O L K  k ł
Ora WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO

w KRAKOWIE.

Komitet Towarzystwa
WZAJEHHEJ POMOCY ARTYSTÓW

w Krakowie
zaprasza wszystkich Członków tegoż 
Towarzystwa na O g ó l n e  Z g r o ­
m a d z e n i e  w dniu 23 stycznia b r. 
w sobotę o godzinie 5ej popołudniu, 
w sali rysunków wieczornych tutej­
szej Szkoły Sztuk pięknych, odbyć 
się mające.

Kraków, dnia 15 stycznia 1886 r, 
Za Prezesa: Feliks Szynalewski. 
Sekretarz: L. Benedyktowicz.

Kancelarya Towarzystwa przy ulicy 
Starowiślnej L. 21.

Panna uzdolniona w szyciu 
bielizny białej, haf­

cie i kroju — poszukuje z a r a z  umiesz­
czenia do wypraw lub za pannę służącą.

Łaskawe zgłoszenia pod liter. A . F .  
poste restante K r a k ó w .  (.210)

D o n n o  mająca 23 lat, życzy sobie przy­
m i l n a  jąć miejsce za garderobianę albo 
w zajęciu gospodarstwa miejskiego. Adres: 
Ju lia  Czeciec/ca w K r a k o w i e  przy ulicy 
Podwale pod Nr. 14. (272-1-2)

Otrzymawszy pozwolenie W yso­
kiej Rady szkolnej krajowej —  
mam zamiar z dniem I września 
1886 r. otworzyć 8 - k l a k o w a

S z k o łę  w y ższą  ż e ń s k ą .—
Przyjmować będę dochodzące panien 
ki od lat iO do 12, umiejące dobrze 
czytać i pisać po polsku, a w języ ­
kach : francuskim i niemieckim tak 
uzdolnione, aby choć niektóre przed­
mioty w tych językach wykładane być 
mogły. Dla łatwiejszego osiągnięcia 
tego cela z d. I lutego 1886 r. otwie­
ram klasę przygotowawczą, w której 
największy kłaść będę nacisk na pra­
ktyczny postęp w językach. (273-1-2) 

A dela  W ilsonotca  
w Krakowie, ul. L u b i c z  L. 3

7  TmmliwIochw
poszukuje [54-1-3J

rutynowanego koncypienta.
Praktykant

znajdzie umieszczenie w handlu ga­
lanteryjnym i bławatnym P a w ł a  
N i e d z i e l s k i e g o  w B o c h n i .

(56-1-3)

Większy majątek lasowy
wraz z małym folwarkiem, w pobliżu mia­
sta Bochni, jest z wolnej ręki do sprze­

dania — również jest
d z i e r ż a w a

drugiego folwarku z n a j l e p s z ą  g l e  
b ą ,  z powodu stosunków familijnych, do 

wypuszczenia.
Bliższa wiadomość pod adresem A. Łyko  

w B o c h n i ,  ulica Biała. (271-1-3)

Cyrk Her kia
p rzy  ulicy Dietlówskiej.

W sobotę dnia 16go stycznia b. r.
wielkie przedstawienie.

W niedzielę 17 stycznia 
3  w ie lk ie  p rzed sta w ien ia

popołudniu o godz. 4 i wieczór o 7 ł/*. 
Na popołudniowe przedstawienie ma prawo 
każdy kupujący bilet wprowadzić gJ^P'bez- 

płatnie jedno dziecko.
W pomtdziahk 18 stycznia

w ie lk ie  p r z e d s ia w ie n ie
z nowemi zmianami.

We środę 20go stycznia 
wielkie nadzwyczajne przedstawienie 

galowe
na benefis p . dyrektorowej B. Mer kłowej. 

Zupełnie nowy program.
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 

cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu­
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. — Bliższe szczegóły poda­
dzą afisze. (34-7-)

Korzystna sposobność 
do wydzierżawienia dawnego 

i zyskownego handlu.
Słynny handel tow arów  k o lon ia l­

nych w w ielkiem  iląahiem  m ieście fa- 
brycznem (3 0 .0 0 0  m., kilka szkół i  edni. h, 
liczni urzędnicy, jest pod koriyntnem l wa. 
ran k am i na nieograniczony czas do 
oddania. Boczny obrót 4 0 —ńOOOOzłi. 
Potrzebny k ap ita ł obrotowy 4—» 0 0 0  
złr. Pincm ae apy auia p >a P . K. 0115 
przyjmuje ekspedycja  ogłoszeń O t t o  
l a a m  w W iedn ia . I., W alirischgasse 
Itfr. 40. _______ U75-3 3)

Czcionkami Drukarni „ Czasu.*

Zioła Księga Szlachty Polskiej.
Otwiera się p.zedpłata po 6 złr. zą egzemplarz 

n a  roczn ik  d z ie w ią ty .
Rodziny, pragnące b_, ć pomieszczonemi w Ro 

czniku dziewiątym, uprasza się o j a k  n a j ­
w c z e śn ie jsz e  z g ło s z e n ia . (43 2 10;

P oznań, św. Marcin 1.43, w grudniu 188) r.
T e o d o r  K y cb liń sk l.

Wyprzedaż zupełna
KSIĘGARNI POLSKIEJ

Lwów 14. Plac halicki N r. 14.
K się g a r n ia  P o ls k a  wyprzedaje wszystkie 

swoje zapasy po cenach zuiżonych o 8 5 '/, niżej 
cen katalogowych. jako to: Książki do naoożeń- 
st*a, ks:ążK dziecinne w odpowiednich opra­
wach, Powieści (d -iał t n  jest n jbogatszy m , 
Dzieła hist ryczne, filoz ficzn-, przyrodnicze pra­
lnicze, lekarskie, rolnicze, ogrodnicze, pszczelni 
cze, kuchaisśie, techniczne, ekonomiczne, p da 
gogirzne, podróżą, poezye, dzieła dramatyczne 
itp. Mapy, Atlasy, Globusy, Fotografie, Licogra- 
fi i, Portrety, Albumy Grottgera i inne obrazy. 
Nuty, szkoły ćwiczenia, wydania Petersa, Dzieła 
Chopina Moń.uszai.

t fszf /sfko p o  cenach  zn iżon ych . 
(Wyjątek btanowi tanie wydawnictwo Biblioteki 
Mrówki . (2937-4 4)

K s i ę g a r n i a  P o l s k a .
L w ó w  Nr. 14. P l a c  h a l i c k i  Nr. 14.

ZABAWKI
Froeblowskie, łamigłówki, lalki, 
układanki, kamienie patentowa­
ne nowe, wózki, konie, serwisy 
blaszane i porcelanowe, welocy- 
pedy, uzbrojenia, trąbki, muzyki 
i gry toWarzyskie dla dzieci i do­
rosłych, w znakomitym wyborze 

poleca
Wilhelm Fenz w Krakowie.

Zamówienia zamiejscowe od­
wrotnie. (222-103-)

Kto sobie kupi taki W e y ls  
s t o łe k  k ą p ie lo w y  do opn
la n ia  — m jże się codzteń bez 
trudów i kosztów kąpi,ć. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potr eba tyl­
ko pęć konewek wody i 1 kilo 
węgli. Obizerne cenniki darmo. 

Łi. W e y l ,  właśi iciel o. k przywileju w 'W i e ­
d n iu , I., Wallfischgasse Nr. 8 .— Wanny, przy­
rządy natry kowe, klozety, chłcdniki, także ua 

miesięczne spłaty. (3305-3-)

Waga dla bydła
na 1000—1250 kilo z balasami i ciężarkami, je­
szcze nowa i nieużywana, zbudowana przez słyn­
ną firmę Bngany & Co., wartości 220 zir. jest zna­
cznie taniej do sprzedania, również 1 w a g a  p o ­
m o sto w a  ra 4—5000 kilo do ważenia nałado­
wanych wozów, jeszcze nowa, wyrób Buganyego, 
za 400 zamiast 675 złr. Obie wagi także oddziel­
nie. S. M em m er w  W ie d n iu  I I I ,  K r le -  
g le r g a sse  1 1 , n a  d o le  draw l 5 . (3133 7-8)

SPIT ZEN

Cygarniczki
Congo.

I o w ę ,
zdrowiu 

nieszkodliwe!
1 f,Cena z a  I00 sz tuk  85  cnt.
D o  cy g a r , p a p ie r o só w  1 w ir g ln lj  w ró­
żnych gustownych wzorach. rozsyła za zaliczką

skład fabryczny p. f. Juliusz Weiss
w Wiedniu, 1., Rothenthurmstrasse N r. 23.

[207-2-5]

Weba King,
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie Bądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7*— 

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łó ż k o w e j .....................................„ 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 11'80 

1 sztukę 195 centym, szerok. na
włoskie ł ó ż k a ...........................   12*80
C e le m  p r z e k o n a n ia  z lę  o  g a tu n ­

k u , p r z e sy ła m y  b e z p ła tn ie  p rób ­
k i w szystk ich  g a tu n k ó w . (226-86-)

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Mr. 13 —14.

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

najnowsz. konstruk 
cyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro­
dzaju b an d aży , o 
p a sek  na brr u ch , 
su sp en zo ry j, ży­
la k o w y c h  p oń -

jednostronne ed rt 2 50 -  4-50 
dwustronne od zł. 4*50—8 50. to w a ró w  g u i

Różne to w a r y  i w y ro b y  g u m o w e
od 1 złr. do 5 złr.

O .  M e u p e r l >  Nad.fjlger  
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innern des Trattnerfcofes. ,16-2-12) 
Rj. sj łka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

Foezye Adama Hlcfeid«icza
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym  satynowanym papierze

opuściły prasę
n a k ł a d e m  K S I Ę 6 A K M K  P O L S K I E J  w e  L w o w i e

w najtańsiem wydania.
Cena za 4 tomy 1 z łr . GO c ł . ,  w eleganckiej oprawie z łr . 3  ct. 5 0  (po za Lwowem o 10 centów

więcej na list fracht i opakowanie).
Zamawiający naraz 5 (gemp’arzy z dołączeniem należności otrzymają p isyłkę o p r a tn ie .

Zamów i n a należy adrt sować:
Do K zię g a rn i P o lsk ie j, L w ów  N r. 1 4 , p la c  H a lick i.

W tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło W I K T O R A  H U G O

l ę d z n i e y
romans w 10 tomach w cenie zniżonej z 12 złr. na S z łr . (38 4-)

Kotylionowe i kari awałowe przedmioty, jak: o rd ery , m a sk i, na- 
k r jc ia  n a  g ł o a ę ,  s tr z e la ją c e  c u k ie r k i, p rzj-  
b ory , d e k o r a c y e  1 t. d . (25l-l-lo)
E d u a r d  H oscliau  w W ie d n iu , I Jasomirgotts r. 6. 

Cenniki daimo i opłatnie.

SZPRYCOVVAME PP. GRIMIT I K° z  r o ś l i n y

»I  A T I C O

G RIM AULT I K°, A PTEK A RZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki.

Skł>d w  P a r y ż u , 8 ,  u i .ic a  V i v i e n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

Do nabycia w KRAKOWIE w aptek. pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (243 1-)

I Ajentów
runki. — OL

poszu uje się w e  w szystk ich  m ia sta ch  n a  p ro w ln cy i i m ie j s c o w o ­
śc ia ch  do sprzedaży ulub.onych promes loteryjnych — Bardzo korzystne wa 

i. — Ofrrty pid „ P r o m e s s e n “  przyjmuje Henryk Schal ek w Wi edniu.  (252 I
PASTILLES GERAUDEL

rm rm i  oi
Z CZYSTĄ SMOŁĄ NORWEGSKĄ  

Działające przez wdychanie i pochłanianie w chorobach kanałów oddechowych :
Krtani, Płuc, Piersi.

P R Z E C IW

NIEŻYTOM, KASZLOWI NERW OW EM U, 
ZAPALENIU OPŁUCNEJ 

CIERPIENIOM KRTANI, CHRYPCE 
KATAROM, ASTMIE, i t. p.

5  Wszyscy lekarze zalecają używanie PA STY LEK  G E R A U D E L ’A, o  potępiają używanie środków 5
2  przygotowywanych ze smołą w formach nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, k
P  jako to : cukierki, kapsułki, pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się od Syropów i  t. p. ^
^  ohv tn dobrze zrozumieć, wvnada zw rócić, uwace k(W reszcie aby to dobrze zrozumieć, wypada zw rócić, uwagę 

na w yjaśnienie znajdujące się obok figury anatomicznej poniżej zam ieszczonej.)

WADY I NIEDOGODNOŚCI
Cukierków,

Kapsułek smołowych i  L p .
1#— K anał pokarmowy, p rzez  który 

prsechodzą cu k ier k i, kapsułki i 
perełki sm ołow e twarde i nierozpu­
szczalne w  ustach, dostają się  do 
żoładka jako pokarm, a najm niejsza  
cząstka sm oły n ie wchodzi do ka­
nałów  oddechow ych, a co w łaśnie 
był* Ich przeznaczeniem.

2. — Krańcowy otwór kanału pokar­
mowego, przez który przedostają sic 
do żołądka cu k ierk i, kapsułki i 
perełki sm ołow e, obciążając go sub- 
staneyam i galaretowatym i i ocukr- - 
w anym i : gumą. glukozą i. t. p.. 
sprowadzają i tratę apetytu , cho 
roby żołądkow e, dolegliw ości g s- 
tryczne i t. p.

3. — Kiszka, w  której rozwijają 
się w dalszym ciągu przypadłości 
spow od w ane przez cukierki, kaj 
sulki i  perełki sm ołow e w \vvsok in 
stopniu n iestraw ne, sprowadza ą 
nareszcie ciężkie choroby : Zapa­
lenie kiszek, owrzodzen'-e, zalw rdzen t  
albo uporczywe rozwodnienie, i t. p., 
a to z powodu substancji narkoty-

znych w ich skład wchodzących, 
to jest : opium, soli z opium, mor­
finy, k odeiny, a których używ anie st.im w cz.. j . t  
pionem lo s t  lo przez wszystk cli lekarzy jako szko 
dliwe i niebezpieczne.

Z A L E T Y
Pastylek smołoimch GeraudeVa 

działającach na.
A .— Kanała oddechowe, prz -z które

w yziew y ochronne i lecznicze sm oły  
wytwór; one w czasie ssania Pastylek  
Geraudel’a . koniecznie są wciąg- 
ni< ne i pochłonięte za pomocą oddy­
chania, zanim się do płuc dostaną.

B . — N a Komórki i pęcherzyki p łu -  
cowe, do k tórych  w yziewy smoły 
w> tworzone z Pastylek Gćraudel’a 
wchodzą za każdem wciagnieniem  
powietrza, zgęszczają się naturalnie 
i wywierają na nie natychmiast ich 
działanie dobroczynne.

Na m cy powyższych wskazówek  
można sobie łatw o zdać sprawę z 
lmturalrego działania Pa tyłek Gó- 
raudel'a, ocenionych przez jeden z 

.g najpoważniejszych organów medy- 
ę/.u ch we Francyi w następujący  
sposob :

,. P. Geraudel wynalazł środek 
r  prosty i praktyczny dostania się

smoły aż do skrajnych rozgałęzień 
„ kanałów oddech luych w atomach 
„ nadzwyczaj std/lelnychicienkich, zmie- 
„ szanych z innymi subs/aneyami po- 
r mocniczytni w dubroczynnem dzia- 

łaniu, odrzuc jąc  trszelkię substaneye t )

l

i
4

I

I
4
I
■4

narkotytzne.
r  W  tych w a ru n ka ch , d z ia ła n ie  
sm o ły  je s t do  i go stopnia  negłem  

„  i  na tychm iastow em , ie  p o  u ży  iu  
nawet k ilku  I * a ® T y i . e k  t . i h a c h f . i . ’a  n a p a d y  kaszlu  kon- 
wulsyjncgo ni> zwłoczide ustępują . l J r D e l m i s .

(Gazette des Jlópitaiuc, i'9  F /stopod i 1883 r.)
P A S T Y L K I  G E R A U D E L ’A  są niezbędne dla każdego, Ido utrudza glos zbyt; rznie, dla tych

najskuteczniej zastąpić wszelkiego rodzaju odwar z rożnych ziółek.
Więcej ja k  sto tysięcy ósf b wyleczą się corocznie Pastylkami G-eraudeUa, a p . Gćraudel 

vosiada wiec j  jac 4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych i zaświadczeń.

A

I
-4

4

I
-4
I
-4

t
»

M  l ł  y  p i A A U U V V i i m ;  W  O K U I C A  1 W /s |  ' U - i i m i i B i . ' - ' t .  j  —  ~  u »  u v u i i i u u i  i v i M A > o n a ^ > i ,

% upow ażnione w R ossy i przez R zą i na  m ocyorzeczenia K om itetu lek arsk iego . p
^  Pudełko zawierające 7 2 Pastylki w raz z wskazówkami o ich u ż y  tu, kosztuje : we F rancy i 1 f r .  5 0 ,  ^  

a za granicami F rancy  i z dodaniem kosztów cła i przesyłk i we irszyslkich aptekach. p
►   ̂ (W YM AGAĆ MARKĘ FAB RY CZN Ą  ZŁOŻONĄ W Ł A Ś C I W E J  W Ł A D Z Y )  4
1 A . G E R A U D E L , aptekarzę w  Sainte-M enehould -Francya) ^
^  N a żądanie iryseła się bezpłatnie i fra n co  fj pastylek na próbę.
1  W  K rakow ie  w a p tek ach  P P . T r a u c z y ń s k i e g o .  R ed y k a  i W iszn iew skie  go  9

[126 3-]

JAN IHMTOHICZ
p o l e c a

n i e z a w o d n e  1 w y p r ó b o w a n e  ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a
w s z e l k i c h  p la m .

AM ANDI NA usuw a plam y pow stałe z so ­
ków  cukrów ., białka, lodów itp  flakon 

A P SE IN A  w yciąga plam y tłu s te  z ma- 
t e r j j  jedw abnych  ko lorow ych . .

A C E T In'A  n iszczy p lam y alkaliczne i
m oczowe, f l a k o n i k ..................................

BENZO LIN A  w yw abia plam y tłu s te  i 
potow e m aziowe i pokostow e, flako­
nik m ały  20 cnt., c a ł y .......................

BRAZYL1NA p*ane w bra?ylin ie m ate- 
ry e  czarne w ypłow iałe  i poplam ione 
o d ay sk u ją  p ierw o tn y  k o lo r, po łysk
i sztyw ność p a k i e t ..................................

E T I IN A  usuw a plam y pow sta łe  z p o ­
dłóg, z farb  an ilinow ych , traw y, la ­
k u  rów  i sm oły, f l a k o n .......................

JA N IN A  rozpuszcza plam y czarne  p o ­
w stałe Da skórze  p rzy  Ł rbow an iu
włosów, f l a k o n i k ..................................

JA V E L IN A  używ a się do w yw abiaaia  
pb.m k o lo row ych , a  m ianowicie po- 
w st łych  z piwa, w .na czeiw onego, o- 
woców, konfitur, a tram en tu  itp., flakon 

K W A S E K  w laseczkach używ a się  do 
czyszczenia palców  z a tram entu , la 
sęczka .........................................................

ct.
25

25

25

30

08

25

30

20

05

KORZEŃ MYDLANY b iały , t ł u ż /  do ct. 
p ran ia  m a ttry j je d w a ln y ih  o tłu sz ­
czony c i i zb ru d zo n y th  pak ieeik  po 
2 cen ty  i ..................................................................... 04

M YDEŁKO ŻÓ Ł C IO Y E  n ż ,w a  się  do 
w yw abiania plam  za ta iz a ły  h z ma- 
te ry j baw ełnianych, w ełnianych i je ­
dw abnych k a w a łe k .................................................25

0D A L1N A  najlepszy  ś ro d e k  do czy sz ­
czenia suk ien  m ęskich, usuw a p u m y  
pow stałe  z ku rzu  po tu , ty ton iu , m le­
ka, p iw a , kaw y, czekolady, pleśni, 
wilgoci, śm ietauki, ro so łu  i t. p., fla­
k o n  ....................................................................................35

O K SA LIN A  wyw.ibia plam y a tram en­
tow e rdzaw e i k rw aw e, z pap ieru  i 
bielizny, f Ł s z k a ..............................................2>

Q U IL A JA  m aterye w ełniane i jed w .b n e , 
p rane  w odw arze Quilai tracą  plam y 
i od zy sk u ją  św ieżość, p rzy tem  kolor 
m atery i n ie traci, p a k ie t . . . .  06

W YSK OK T E R PE N T Y N O W Y  usuw a 
ptam y pokostow e, o lejne i żywiczne, 
f l a k o n .................................................................. 25

ZIEM IA N EK  oczyszcza m aterye  b iałe 
w ełniane z b  udu i ku rzu  p ak ie t . 20

M a b y ć  m o ż n a  w e  L W O W I E  w  s k l e p a c h  w - ła s m y c h ,  
u l i c a  K o p e r n i k a  1. 3 ,  H o t e l  E u r o p e j s k i  i  u l i c a  H a l  e k a ,  
r ó g  w a a ł o w e j .  —  W  K K i K O W l f i  S u k i e n n i c e  l i r .  3 0 .  — 
W  C Z K H H IO W C A C H  R y n e k  Mr. * .  (212 5-)

DLA RODZICÓ I OPIEKUNÓW.
Rodzina obywatelska życzy sobie 

przy zmianie kursu szkolnego przy 
jąć na mieszkanie wraz z wiktem 
jednego lub dwóch uczniów szkół 
średnich. Rodzicielska opieka i tro­
skliwy nadzór zapewniony. — Adres 
złożony jest w A d m i n i s t r a c y i  
„ C z a s u “ . (52-2-6)

Substytut notaryalny
z 8-letnią praktyką notaryalną i ad­
wokacką, poszukuje posady. Adres 
ua ręce Wgo Antoniego Jezierskiego, 
w gmachu Sztuk pięk. w Krakowie.

(189-3-3)

Administrator dóbr
kawaler, praktycznie i teoretycznie wy­
kształcony, z wszelkiemi administracyj 
nemi czynnościami jaknxjlepiej obeznany, 
poszukuje od Igo lipca b. r. odpowiedniej 

posady.
Z dotychczasowej kilkoletniej działal­

ności jaknajchlubniej8ze świadectwa, pry­
watne rekt mendacye i dyplom z ukończo- 
njch studyów, wykazane być mogą.

Na żądanie kaucya 5 —6000 złr. w. a. 
Zgłoszenia przyjmuje J .  J a n o w s k i  

w B y d g f o s z c z u ,  ulica Frjden kowska 
(Posen). [201 2-4]

Panowanie wełny.
Żądanych wyjaśnień o tem udziela 

bezpłatnie (17-6-)
F r y d e r y k  G c i d u s c h e k

w W iedniu, II. kl. Pfarrgasse 1.

Okruchy herbaciane
z pięknego liścia i najlepszych gatunków 
herbat rozsyła (2993 18-23)
I. gatunek złr. 3 20 i , ,
U  2 -2 0  z a  z ° P a k o w a m e m

HANDEL” HERBAT, RUMU I WINa . n .  h a w d ł ,
król. pruski nadu orny dostawca

w B e r n i e  (Bruanb

Budowniczy koncesyonowany
ZYGMUNT LUKS

przeniósł swoją siedzibę z Jasła do 
Krakowa i mieszka przy ul. 8 t r ą ­
dom s k i e j  pod L. 23. (205-2-5)

TRAN RYBI BIAŁY
prawdziwy (217-13-)

z  B e r g e n
z przyjemnym smakiem — dostać można 
w aptece „pod GwiazdąJ w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  Cena flaszki 40 c.

Konstanty Wiszniewski.

Drukarnia deseni do haftu
przy  ulicy Dominikańskiej L . 1, II . piętro, 

naprzeciw kościoła X X . Dominikanów, 
p o l e c a

św itżo  sprow adzone z zagranicy  deseni i ,  m ono­
gram y i p o je  lyncze T tery, różnej w ie lto śc i, tak  
do b ielizny  ja k  robó t ga  an te ry jn y ih . W ykonyw a 
rysunek  z vszel> ą d< kradnością  na p łó tn ie , ba­
ty śc ie , a tła s ie , aksam icie , suknie, skórze, d rz e ­

wie i kości.
Zam ów ienia na  kom pletne wypra­

wy bielizny uskutecznia się w edług  
najnow szej mody. ,3280-5 6)

R E A L N O Ś Ć
przy ulicy Krowoderskiej

obejmująca około 3/t morgi powierzchni 
i dom parterowy, jest pod przystępnemi 
warunkami do sprzedania. — Wiadomość 
u p. Dra Mycińskiego, w biurze notaryal- 
nem, ul. K a n o n i c z a  L. 14. (187-2-4)

Budowniczy,
który zamyśla się przenieść do Galicyi, 
obeznany w swym fachu, uprasza świe­
tne urzędy gminne o łaskawe wskazówki, 
gdzitby się mógł osiedlić. Łaskawe oferty 
pod lit 11. K .  3 6 0  przyjmuje H a a -  
s e n s t e i n  &  F o g l e r ,  biuro ogłoszeń 
w P r a d z e .  (174 2 3)

ReichsapfeP' J .  P s e r h o f e p aptek, w Wiednia | 
Singerstrasse 15.

P i o - l l T k i  C ’/ V S Z f - ’/ a C P  k r n w  dawniej  un iw ersa lnem i p igu łkam i zwano za- 
U I J V l  '-/ / j  j  a / j t / j ą c c  i v i  c  ty  „ługują na tę o sta tn ią  u*zwę najs łuszn iej, gdyż  

rzeczyw iście nie istn ie je  żadna choroba, w k tó re jb y  p igu łk i te  nie p rzekonały  w bardzo] 
wielu w ypadkach  o swej cudow nej działalności. W  najuporczyw szych w ypadkach, kiedy 
wiele innych lekarstw  napróżuo użyto, nastąp iło  po ty ch  p igułkach niezliczone razy  i po | 
k ró tk im  czasie zupełne wyleczenie. I p u d e łk o  z IS p ig u łk am i  21 c .,  zwój z 6 p u d e ł ­
kami z ł r .  1*5, pocztą n ieop ła t .  za zal iczką  z łr .  I IO. (Mniej n i t  I zwój nie posyła się),

: Mnóstwo ju ż  lis 'ów  nadeszło, w k tó rych  kupu iący  te  p igułk i dzięku ją  za odzyskane  z lrW iC  
po przeby tych  ciężkich chorobach. K raz  uży ł ten  środek, poleca go dalej 

K w ielu (indzięlronat podajemy tutuj kilka:
Leongang. 15 m aja  1883 r Ito zdrow ie je j  tak  się  poi p s ty ło ,  iż z mło-

Szancw ny P an ie ! P ań sk ie  p igu łk i dz a ł ą  d o c ia rą  rzezkośc ią  m ż '  spraw ow ać sw e oho- 
I p raw dziw ie cu łow nie, nie są  ta k  ja k  ir,ne za- w ązk i Z m o jtg i  p dz iękow ania  pro zę dla 
cLw alane środki, lecz pom agają  rzc czyw iście;dobra w szystk ich  c ierpiących zr< b ć o Ipowie-1 

, na ws y stko . dni u ż y ttk  a zarazem  zechce mi P an  przysłać
Z zam ów ionych na W ielkanoc p ig u łek  roz zi.ów dwa zw oje p ig u łek  i dw a m ydła chińskie. 

Id a h m  praw ie w szystk ie  przyjacio łom  i zna- Z szczególnym  szacunkiem
jom ym , a  w szystkim  one p  m ogły, n a n e to so - j  -dńyzt/ N o w a k ,  o g io  nik.
by  w stardzym  w ilk u  i z rozm a tem i ciern ie . W ielm  żny Panie! Przypuszczając, że w szyst I

| m am i i chorobam i doznały  p rzez  nie j  żeli nie kie P ań sk ie  lekarstw a są  tak  dobre, ja k  Pański
! ca kow ite  z d ro w ie , to  znaczną u lg - ,  i ih eą  
ich dalej zażyw ać Upraszam  zatem  o pono­
w ne p rzysłan ie  p ięciu  zwoi. Odem nie i wszy 
s tk ic h , k tó rzy  z a 'p o m o c ą  Pańsk ich  p igułek  

i w yzdrow ieli, najserdeczn iejsze  podziękow anie.
Marcin Deutinaer.

Bega, St. G yórgy, 10 lu tego  188ż r.
Szanow ny P an ie ! Niemam słów  l a  wypo- 

[ w iedzenie na jserd tezn ie jszeg o  po tziękow ania  
j za Pańsk ie  p ig u łk i, g d jż  po B g  i w yzdro­
w ia ła  m oja żo n a , k tó ra  przez parę  la t ciężko 
I chorow ała, p rzez  P sń sk ie  p ig u łk i czyszczące 
I krew , a  jak k o lw ie k  je sz  ze j e  /-aźywj-ć m^si

słynny ba lsam  na o d m ro żen ie , który w m ojej 
rodzin ie  k ilku  zastarzałym  odm rożeniom  szy b ­
ko pom ógł, zdecydow ałem  się mimo m ojej 
nieufności do tak ich  środków  uniw ersalnych, 
chw ycić  się  P ań sk ich  p ig u łek  czyszczących] 
krew, aby  za  ich pom ocą usunąć d ługoletn ie 
c ierp ienie hem oroidalne. W yznaję więc P-.nu [ 
że choroba m oja po 4 tygodniach  użycia leku  
zupełnie u sta ła  i że p ig u łk i polecam  najgo-1 
ręcej w kó łku  m oich znajom ych. Nie mam nic 
przeciw  tem u, jeże li Pan chce ogłosić pnbli- 
czaie m oje pismo — W iedeń 20 lu tego 1881 r. | 

Z szacunkiem  O. v. T.

B alsam  na o d m ro żen ia  J. P se rh o fe ra , uzuany 
od w ielu  la t ja k o  najpew niejszy  środek  p rze ­
ciw w szelkim  odm rożeniom  tudzież zas ta ­
rzałym  ranom . S ło ik  40 c.

Esenoya życia (K ro p le  p ra z k ie )  p rzeciw  
au żołądkow i, złem u traw ieniu , d(

ze
psu tem u żołądkow i, złem u traw ieniu , do le­
gliw ościom  dolnych części c ia ła , w yborny 
śro d ek  dom ow y. F lak o n  20 ct.

Sok z bab k i z a o s trz o n e j, ogólnie z ta n y  d > 
sk o n a ły  ś ro d ik  dom ow y na  n ież y t, ch ry p ­
kę, kaszel k u rczow y  itp . F laszeczka  50 ct

Am erykańska  maść gośćcow a,  najlepszy  śro ­
dek przeciw  w szystkim  gośćcowym i reum a­
tycznym  cierpieniom . 1 złr. 20 c.

Pom ada  Tannoch inow a  J. P s e r h o f a r a , od-
daw ien daw na przez  lekarzy  i osoby p ry ­
w atne uznana ja k  ł na jlepszy  śro d ek  do po ­
rostu  włosów. G ustow ny w ielki sło ik  2 złr.

P la s te r  u n iw ersalny  prof. S te u d la  w ie lok ro ­
tn ie  uznany  p rzy  ranach od pchnięcia i cięcia, | 
trudnych  do w yleczenia w rzodów  w szelkiego 
rodzaju , tak że  sta ry ch p ery o d y czn ie  odnaw ia­
jąc y ch  się  w rzodach na nogach, bolących i 
rozognionych piersiach i podobnych cierpie
n iach . S ło ik  50 ct. _________________

U niw ersa lna  sól p rz ec zy szc za jąc a  A. W. Bul- 
r ic h a . W yborny  środek  dom owy przeciw  | 
w szelkim  następstw om  u trudn ionego  traw ie-1 
nia, j a k :  bólom  głow y, zaw rotow i, kurczom  i 
żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom  hemo-1 
roidalnym  zatw ardzeniu  itd . P aczka 1 z ł r . |

 W a i e l k i e  h o m e o | i a t y r i n e  l e k a r s t w u  s ą  z a w s z e  w  z a p a s i e .
O prócz w yżej w ym ienionych wyrobów są  j  a zc .e  na  sk  a  zie w szelk ie  w a is try a c . gaze tach  | 

ogłaszano kra jow e i z ag  aniczne ap tek arsk ie  szczeg ó ln o śc i:
C h ińsk ie  m ydło to a le to w e , sz tu k a  70 ct. — P ro szek  p rzec iw  p ocen iu  nóg, p udełko  50 c t.-  
P a te  Pectoral©  G eo rg e  jed e n  z najlepszych i na jp rzy jem niejszych  środków  przeciw  zafleg 
mieniu, kaszlow i, ch ry p ce , n ieży tom , pudełko  50 c. — L ik ie r z z ió ł g ó rsk io h  W. O. B e rn ­
h a rd a , flaszka złr. 2 60, pór fla z. zlr. T40. E sencya na oczy Dra R o m ersh au sen a  f la szk a l 
złr. 2-50, pó ł fŁsz. vłr. 1 5 ) . — Płyn gośćoow y Kwizdy, flaszka 1 z ł r .— W ódka f ra n c u s k a ,]  
flaszka 60 c. — S ohaum anna sól żo łądkow a, p u d tłk o  70 c t . — P ig u łk i d la  psów , p u d e łso  
30 c t. — P la s te r  d ia  tu rystów , zwoj 6 c t — Ż francuskich sz zególności: W ino pepsynow e 
C h assa ing , flaszka i ł r .  2'25. — W ino ohinow e O ssiana H en ri, flaszka 2 z lr — W ino ohi- 
nowe z  żelazt m, flasz, z łr 2 50.— P ro szek  P au lin ia  F o u rn ie ra , pudełko  zlr. 2*5), p: ł  złr. 150. 
i t. d. i t. d. W szelk ie  a r ty k u ły  riio będące  na  si ładz ie  sp ro w ad .a  na ż ą in n ie  punktualn ie  |

i n ą t a n e j .  164-1112)
0 ^ -  R o z s y ł k a  p o c z t ą  n i ż e j  S  z ł r .  t y l k o  z a  p o p r z e a l n i e m  o t r z y m a n i e m  1 
k w o t y  p r z e k a z e m  p o c z t o w y m ,  w i ę k s z e  k w o t y  t a k ż e  z a  z a l i c z k ą .
T raw ie w szystk ie  pow yższe szczególności ina tak że  na  sk ład z ie  W. Redyk ap t. w K rakow ie.

C. k. G enera lna  Dyrekcya a u s tr .  kolei paiistwowych.
W T C I A G  *  B O Z H Ł A D U  J A i E u l

w ażnego od Ig o  październ ika  1885 r.
Odjazd z Podgórza-Plaszowa

8 28 rano do Skawiny, Oświęoima, Suchy, Nowe­
go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 

11*23 przedpoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6*40 wieczór do Skawiny, Suchy, Nowego Są­

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
Odjazd z Oświęcima 

8*18 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar­
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy, 
Husiatyna.

Odjazd z Tarnowa
2*34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó­

rza, Zwardonia,
5*17 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło­

wa, Zwardonia,
1*40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or- 

łowa. Husial yna.

Przyjazd do Podg-Órza-Płaazowa
10*12 przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry­

ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,
11*22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 

4*13 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6*39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy, Oświęcima, Skawiny.
Przyjazd do Oświęcima 

11*54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod­
górza, Skawiny,

653 wieczór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

Przyjazd do Tarnowa 
11*15 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa.
9*03 wieczójj pociąg mieszany ze Zwardonia, Or- 

,, Grybowa,łowa, Husiatyna,
1*10 w nocy pociąg osobowy 

bowa.
Husiatyna, Gry- 
(233-186-)

Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józe Łakociński.


